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Stan wojenny w Warszawie.
Wczoraj późnym wieczorem otrzymaliśmy 

z Warszawy depeszę, potwierdzającą wiadomość 
jedne.o z pism berlińskich, iż w Warszawie i 
w powiecie warszawskim ogłoszony został stan 
w o j e n n y .

W ten oto sposób rozpoczyna się e ra  ko n 
s t y t u c y j n a  w K r ó l e s t w i e .  Zamiast wię
kszej swobody i wolności spływa <ia stolicę 
Polski z „łaski carskiej" nowa fala samowoli i 
bratalnycb rządów żoidactwa Do upośledzenia 
Królestwa pod względem wyborów do przyszłej 
„Dumy" —  przyłącza się nowy gwałt, nowa 
próba stłumienia wszelkiego ruchu politycznego. 
Akt ten posiada zaś tern wybitniejsze cechy 
srogości i terora rządowego, ponieważ nastę
puje bez jakiejkolwiek przyczyny, któraby go 
chociaż pozornie, jeś.i już nie uzasadnić, bo to 
byłoby wogóle niemożliwe, to przynajmniej wy- 
tłomaezyć mogła.

Czyżby motywem rządn do ogłoszenia stanu 
wojennego miał być ostatni strejk polityczny 
w Warszawie? Wszak strejk ten nstał jnż prze
cież, minął stosunkowo spokoinie, bez groźniej 
szych zatargów i starć z władzą Nawet rzeko 
ma walka strejkującycb kolejarzy z batalionem 
kolejowym reduknje się w świetle nowych do 
Diesień do zajścia o małych rozmiarach bez wa
żniejszych następstw. I  dziś w Warszawie pa
nuje znów spokój, wszystko wraca do poprzed
niego stanu. Tym strejkiem więc rząd carski 
stann wojennego nawet upozorować me może.

Nasuwa się zatem podejrzenie, że ogłoszono 
go tam jedynie w celu stłumienia w zarodku 
wszelkiej narodowej opozycyi, wszelkiego od-u- 
chu nar odowo - społecznego, przeciwko nowej 
krzywdzie wyrządzonej Królestwu. Nie odzna
czający się odwagą obecny wielkorządca cara 
dostrzegł wio ocznie tysiącem oczu swoich szpie
gów, jak boleśnie dotknęła nowa ta krzywda 
całe polskie społeczeństwo —  i z góiy albo 
pragme zapobiedz, lżtry społeczeństwo to nawet 
w legalny sposób nie mogło dać wyrazu swemu 
rozgoryczeniu. Stan wojenny bowiem, —  t,o naj
wyższa forma ucisku —  wyjmująca ludność 
z pod opieti wszelkicn praw cywilnych.

I  cóż rząd carsiri spodziewa się osiągnąć 
tym nowym ciosem? Pizecież nawet Daj bardziej 
ograniczony umysł ezynowniczy nie może przy
puszczać, iż pod obuchem stanu tego nastanie 
w Warszawie zjpełna cisza, cisza cmentarna. 
Nie, dumyślać się raczej można, że pewne stery 
w Petersburgu pregna w p r o s t  p r o w o k o 
w a ć  K r ó l e s t w o  do n a m i ę t n i e j s z e g o  
w y r a ż e n i a  o g ó l n e g o  r o z g o r y c z e n i a ,  
aby następnie tern upozorować mogły dalsze 
ograniczenie jego praw politycznych i narodo
wych

Byłaby to wprost niegodziwa sztuczKa rzą 
dowa —  lecz zupełnie odpowiadająca —  nowej 
„carskiej konstytncyi" i jej m y ś 1 i p r k e w o- 
(1 n i e j .

Korwilfliicp „Nowi Betony."
W a r n i  w a  23 sierpnia.

(Zaniechanie manifestacji. — Banicja hr Włanjsiawa, 
T js ik iew ic ia . Aresztowania tnblicznośoi. — Nie będę 

polemizował z Czusem~).

Postanowienia stronnictw działających zo
stały cofnięte, manilestacya powszechna — od
wołana. Dla wtajemniczonych bliżej we wszel
kie „arfcaria" ‘ ego ruchu żywiołowego, jaki o- 
garnął społeczeństwo tutejsze, wczorajsza ode
zwa P  P S., odwołująca ant manifestacyjny, 
nie była zgoła niespodranką.

Klęski ostatnich dni, zadane przywódcom ru
chu socyahstycznego i narodowego przez szpie

gujących całemi (Imam. i nocami agentów i „ła
paczy", uczyniły poważny wyłom w organiza- 
cyi stronnictw, a jakkolwiek mauirest&cye z o- 
kazyi ukazu konstytucyjnego były poprostu po
trzebą dusz skołatanych i zgnębionych, doma
gających się wylewu tych uczuć najróżnoro
dniejszych, które niemi miotały i miotają — 
musiała jeanai istnieć jaaaś dłoń kierująca, na 
dająca drogę czynom i odruchom mas spułe- 
eznych, dotkniętych w najżywotniejszych swych 
interesach...

Gdy ręki tej przez chwiię zabraicło, gdy z 
koła rozpędowego wyrwano nagle kilka try
bów —  maszyna z konieczności na moment sta
nąć musiała; trzeba dokonać koniecznych uzu
pełnień i dlatego P P. S. przerwała swoją czyn
ność agitacyjną, dlatego nastąpiło odwołanie 
manirestacyi powszechnej.

P. P. 8., donosząc o tern w paru słowach, za
chęca naród do dalszej pracy w wiekopomnej 
robocie Indu naszego.

Dziś tedy miasto ma wszystkie pozory ruchu 
normalnego. Strejkujące koleje przywróciły swe 
czyuności, na stacyi kolei nadwiślańskiej na
prawiono pospiesznie wrzystkie aparaty tele
graficzne i zwrotnice, robotnicy powrócili do 
fabryk, a dzienniki wydały swoje wieczorue 
numery.

O ciekawych szczegółach dowiaauję się w 
sprawie internowania Władysława hr. Tyszkie
wicza. Ten dzielny działacz społeczny otrzymał 
nakaz natychmiastowego wyjazdu z Warszawy 
i nieruszania się ze swej stałej rezydencyi w 
bandwarowie. Jeduocześnie gubernator wileń
ski otrzymał z Petersburga polecenie wydania 
swej opinii o osonie hrabiego.

Bezstronna tym razem opinia maluje Ty3z 
kiewicza" jako człowieka powszechnie pizez 
wszystkie sfery okoliczne poważanego i lunia 
nego, jako wreszcie goanie spełniającego swój 
dług narodowy. Trepów petersburski, przeczy
tawszy tę opinię, wydał właśnie rozkaz, skoro 
Tyszkiewicz jest taki dzielny i przyzwoity 
człowiek, skoro go wszyscy szanują i poważa
ją, —  o s a d z i ć  g o  na t r z y  l a t a  w g u -  
L e r n i i  a r c h a n g i e l  s k i e j .  Wiadomość ta 
przyszła do Wilna pocztą pantoflową i jakby 
piorunem raziła nietylko najmniej liberalne 
miejscowe sfery rosyjskie, nietylko całe miasto, 
ale i rozległą okolicę.

Włościame z dóbr Tyszkiewicza, dowiedzie w 
szy się błyskawicznie szybko o gwałcie, jakie
go rząd Trepowa dopuścić się chce na osobie 
tak ukochanego pana, Uawili się nagle w licz
bie kilkusel przed pałacem Tyszkiewicza i 
wśród grzmiących okrzyków oświadczyli, iż 
wszystkiemi siłami swemi bronić będa jego 
wolności osobistej wobec tego niesłychanego 
gwałtu

Jedyną w swoim rodzaju taktyką posługi
wała się przez dzień wczorajszy polieya tutej
sza. Oto przed bramą każdego z cyrkułów stał 
Komisarz policyjny w towa-zysrwie dwóch ,.a- 
gentów" i ci każdego, mijającego bramę cyrku
łową, przechodnia, prawie bez wyjątku, chwy
tali, jak konie stepowe na lasso, i wciągali do 
kancelaryi cyrkułowej.

Tam dopiero rewidowano szczelnie każdego 
pochwyconego. O ile kto uuał rewolwer przy 
sobie, odsyłano go w nocy do cytadeli, pozo 
stałym zaś darto dla igraszki samowolnej pa
piery osobiste, fotografie, no, a portmonetki zo 
stawały najczęściej w rękach zacnych rewi
dujących

Winienem może na zakończenie listu mniej
szego odpowiedź „Czasowi". Właściwie należa
łoby śmieszną jego wycieczkę pominąć milcze
niem. Niech mi wolno będzie jednat wypowie
dzieć się w dwóch słowach z wrażeuia, jakie 
sprawiła na mnie ta filipika. Otóż wyczułem 
w niej odruchy drgnień moskalofilskicn i skwa

pliwość w bagatelizowaniu, jeżeli me znpełnem 
tuszowaniu tych objawów naroduwych ambicyj 
i aspiracyj, jakie w tej chwili zwłaszcza zna 
c/.ą się w energii rozbudzonych do walki mas 
naszych. Że niedojrzała politycznie i w środki 
organizacyjne niezasobna społeczność spotyka 
często na swej drodze „fiasco" (wyrażenie 
„Czasu") lub popełnia niedorzeczności, o tobym 
się z nikim nie spurał... A le systematyczne ni
cowanie jej usiłowań i wykłuwamo oczu szwa
mi jej robotj?, niekiedy stotnie może parta- 
cLiej, —  to zaprawdę o b ł ę d ,  z którego „Cza
sowi" za późno jnż się leczyć... Z Grot.

0 dowód uzdolnienia w handlu.
We środę ooradowaia dalej nieustająca ko- 

misya przemysłowa nad sprawą dowodu uzdol
nienia w kupiectwio

Przeast&wiciel rządn, szei sekcyi dr H a- 
s e nOhr l ,  oświadczył, ze bierze udział w ob
radach specyalnych, zastrzegając sobie zasa 
dnicze stanowisko odporne. Dr Hasenóhrl pod
niósł, z e  w k a ż d y m  i a z i e  h a n d e l  w i e l 
k i ,  h a n d e l  p a p i e r a m i  g i e ł d o w e  mi, 
h a n d e l  k o m i s y j n y  i t. p. mus i  b y ć  
u w o l n i o n y  od d o w o d u  u z d o l n i e n i a ,  
k t ó r y  o g r a n i c z y ć  n a l e ż y  t y l k o  na 
h a n d e l  mał y .

Po przernowacL posłów F o e r g a. K i t s c h e 1- 
ta  . K u l p a ,  tuaziez zastępcy rządu, radcy 
sekcyjnego dra F r i e s a ,  uchwalono pierwszy 
ustęp § 13 w następującem brzmieniu „D o 
o t w a r c i a  p r z e m y s ł u  h a n d l o w e g o ,  ma
j ą c e g o  na c e l u  d r o b i a z g o w a  s p r z e 
d a ż  t o w a r ó w ,  o i l e  p r z e m y s ł  t e n  n i e  
n a l e ż y  do k o n c e s j o n o w a n e g o  p r z e 
mys ł u,  p o t r z e b n y j e s t o n o l j  o g ó l n y c h  
w y m a g a ń  t a k ż e  d o w ó d  u z d o l n i e n i a " .

Do rozdziału drugiego, traktującego o sposo
bie, w jaki ma być osiągnięty dowód uzdolnie
nia, p £  e n d o 1 stawia wnioseK. ażeby wyma
gano pięcioletniej iłuźby. Szef sekcyi dr H a- 
s e n ó h r 1 oświadczył, że sześcioletnia praktyka 
handlowa, wymagana przez referenta, p. P a 
ch ę  ra , jest wygórowaną. Powstałby z tego 
czteroletni czas nanki i dwuletni czas usługi, a 
peuieważ w przemyśle wytwórczym często nau
ka trwa, tylko 2 lata, bylony nieusprawiedli- 
wion8in przedłużenie nauki w przemyśle han
dlowym do 4 lat. Po przemowach pp K i t- 
s c h - l t n  i F c e r g a ,  tudzież referenta Pa- 
c h s r a  nchwakmo drugi us.,ęp w następującem 
brzmieniu; „ D o w ó d  u z d o l n i e n i a  n a l e ż y  
w y k a z a ć  za  p o m o c ą  ś w i a d e c t w a  wy-  
z w o l i n ,  w z g l ę d n i e  z a  p o m o c ą  ś w i a 
d e c t w  z u k o ń c z e n i a c z a s n  n a u k i  i z a  
p o m o c ą  ś w i a d e c t w a  z d w u l e t n i e j  co  
n a j m n i e j  s ł u ż b y  w p r z e m y ś l e  ha n 
d l o w y m ,  p r z y c z e m  a t o l i  c z a s  o g ó l 
n e g o  z a j ę c i a  ma t i w a ć  co n a j m n i e j  
6 l at " .

Trzeci ustęp uchwaliła komisya w następu
jącem brzmieniu:

„ Z a j ę c i e  o c e n i a  w p r z e m y ś l e  ńan-  
d l o w y m  i z a j ę c i e  p r a k t y k a n t a  w pra
c y  b i u r o w e j  i k a n t o r o w e j  w i a b r y -  
c z n e m  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  p r z e my -  
s ł o w e m  są r ó w n o z n a c z n e ,  p o d o b n i e  
j a k  r ó w n o z n a c z n e m  j e s t  u s ł u g i w a 
n i e  w p r z e m y ś l e  h a n d l o w y m ,  t u d z i e ż  
u s ł u g i w a n i e  p r z y  s p r z e d a ż y  t o w a 
r ó w  w p r z e m y ś l e  w y t w ó r c z y m ,  w ł ą 
c z a j ą c  p r a c ę  b i u r o w ą  i k a n t o r o w ą ,  
p r z y c z e m  c z a s  o g ó l n e g o  z a t r u d n i e 
n i a  rns w y n o s i ć  r ó w n ; e co n a j m n i e j  
6 l at " .

Dłuższą dyskasyę wywołała kwestya, o ile
1 jak długie uczęszczanie Jo pewnych szkói ma 
zastąpić czas teoretycznej nauKi w handlu —

Przemawiali referent p. P a c h  er, reprezentant 
rządu, koncepista ministeiyalny B r e j s k y ,  po
słowie B e n d e l ,  S t o j a n ,  E l d e r s c h ,  Ki -  
t s c h e l t  i Hu e b e r .  Komisya uch w aliła na
stępujący przepis

„ D c w ó d  u z d o l n i e n i a  na k u p c a  mo
żna,  z w y j ą t k i e m  ś w i a d e c t w a  z us ł u 
g i w a n i a  i w t ym w y p a d k u  k o n i e c z n e 
go,  w y k a z a ć  z a p o m o c ą  ś w i a d e c t w a  
z p o m y ś l n e g o  u k o ń c z e n i a  n a u k i  w 
s z k o l e  o d p o w  e d n i e j  (dwuklasowa lnb 
wyższa szkoła handlowa, szkoła wydziałowa, 
państwowa szkoła, przemysłowa, niższe gimua 
zynm, niższa szkoła realna). Oznaczenie odpo
wiednich zakładów naukowych następuje po 
zasięgnięciu opinii Izb handlowych i przemy
słowych, tudzież stowarzyszeń i związków dla 
przemysłu handlowego w drodze rozporządzenia 
ministerstwa handlu w porozumieniu z mini
sterstwem oświaty. Z a p o m o c ą  r o z p o r z ą 
d z e n i a  c z a s  u s ł u g i w a n i a  mo ż e  b y ć  
d l a  a b s o l w e n t ó w  w y ż s z y c h  s z k ó ł  
h a n d l o w y c h  s k r ó c o n y  ao j e d n e g o  
r o k  a".

Następny astęp przyjęto bez dyskusyi w 
brzmieniu:

„ D o w ó d  u z d o l n i e n i a  u p r a w n i a  do 
p o d j ę c i a  k a ż d e g o  p r z e m y ś l a  h a n 
d l o w e g o ,  o i l e  do n . e g o  n i e  p o t r z e b a  
k o n c e s y i t

Jako ustęp VI wniósł referent P a c h e r na 
stępujące postanowienie: „Na uprawnienia do 
prowadzenia handlu, osiągnięte przed wyda
niem niniejszej u staw y, przepisy powyższe nie 
mają".

Reprezentanci rząau sprzeciwili się ncnwale- 
niu tego ustępu, podnosząc, że żadna ustawa 
nie działa wstecz, o ile nie jest wyraźnie po- 
wiedzianem, atoli komisya uchwaliła ten ustęp.

Ożywiona dysknsya rozwinęła się nad riyta- 
niem, które rodzaje przemysłu handlowego, 
n. p kramarstwo wiejskie, należy awolnić od 
dowodu uzdolnienia. Komisya na wniosek p. 
H a n e k  a odroczyła rozstrzygnięcie tej Kwe- 
styi i wybrała dla wypiarowania odpowiednich 
wniosków snbkomisyę, do której weszli posło- 
w.e H a n e k  K a r b n s i H u e D e r .

Z ini':yatywy szefa sekcyi dra Ha s e n Ch r -  
1 a i na wniosek p. H n e b e r a  uchwaliła ko
misya jako ostatni ustęp § 13a: „W  razach 
wyjątkowych celem umożliwienia przejścia z 
przemysłu rękodzielniczego, w którym te same 
towary są sprzedawane, cc w przemyśle han
dlowym, do którego chce ktoś przejść, władza 
przemysłowa I mstancyi może uwolnić od do
starczenia dowodu uzdolnienia po osiągnięciu 
opinii odpowiedniej Korporaeyi. Równ.eż mogą 
to uwolnienie otrzymać także właściciele innych 
przemysłów wytwórczych, jeżeli co najmniej 6 
lat uprawiali je samoistnie."

Ucbwaiono następnie §§ 115 w i 115 x. tu
dzież § 116 o pośrednictwie w pracy.

Arcytrudne zada&ne.
WsKazując na doniosłość, jaką, mimo licznych 

braków, posiadać bedzie dla Rosyi przyszła 
Duma państwowa, zaznaczyliśmy, że należyte 
wyzyskanie tej doniosłości zależeć będzie głów
nie od tego, jaką energię i jakie zrozumienie 
trudnego zadania okaże naród rosyjski przy 
wyborach, a zwłaszcza, jakich l u d z i  wyśle do 
Dnmy? Car, nadając narodowi swemu to pierw 
sze ciało konstytucyjne, nie ubezpieczył go Drze 
pisem, istniejącym w innych krajach konstytu 
cyjnycb, wymagającym p r z y s i ę g i  monarszej 
na konstytucyę, mimo to wątpić można, czy 
obecny władca Rosyi lnb jesro nas.ępca zdoby 
1 by się na odwagę cofnąć zupełnie to, co dali 
pod grozą rewolucyjnych prądów w kraju. —

Wobec tego zaś reprezentanci narodu, tworzący 
Dumę, dużo mogliby zdziałać dia rozszeizenia 
jej praw i kompeteocyi, gdyby posiadali do te
go odpowiednie zdolności, św;aaomość celu i 
obowiązków swoich i niezoędną odwagę cywil
ną. Dalszy "  ięc rozwój konstytucyonalizmu w 
Ro.=yi zalezeć będzie od tego, jakie żywioły 
wejdą do przyszłej Damy ?

Ogromna większość naiodc rosyjskiego nie 
ma dziś jeszcze najmniejszego pojęcia o życiu 
polityczno-Konstytucjjnem. pogrążona jest nie 
tylko w umysłowej, ale i w politycznej ciemno 
cie Rozszerzenie prawa wyborczego na cały 
ogół ludności, poparte zupełna wolnością poli
tycznej agitacyi, bez wątpienia, nawet mimo 
braku oświaty elementarnej, w ciągr może nie
zbyt długiego czasu, wytworzyłoby jednak pe
wne chociaż wyszKolenie polityczne, na którem 
moznaby oprzeć polityczne programy i dążno
ści. Przy p i e r w s z y m  atoli akcie wyborczym 
ciemrota szerokich kół lndności byłaby może 
dla tych, Którzy pragną przekształcenia Rosyi 
ns państwo prawdziwie konstytucyjne, ni« ma- 
łem atrudnieniem ich zamiarów i dążności; po
wtarzamy raz jeszcze, przy p i e r w s z y m  aacio 
wyborczym — Gdyby też car ’ jego doradcy 
s z c z e r z e  pragnęli obdarzyć naród rosyjski 
dobrodziejstwami, wypływającemi z prawdziwe
go konstytucyonalizmu, powinni byli —  nie 
chcąc już z rozmaitych względów udrazn za
prowadzić puwszechnego, równego pr«wa gło
sowania —  rozciągnąć prawo wyborcze przede- 
wszystkiem na m t e l i g e n c y ę  narodu, na 
te jego sfery, które jnż posiadają obok pewne
go stopnia wykształcenia szkolnego także zro
zumienie dla spraw politycznych Do tych sfer 
zaliczyć wrypa dałoby także zorganizowaną lu
dność r obo t n i c z ą  w miastach. Tej dobrej woli 
i szczerości rządzące w Rosyi sfery n.e oka
zały

Aż nadto widocznem jest, że nie chodziło im 
wcale o rzecz samą, lecz jedynie o pozory, że 
pragnęli dać narodowi nie konstytneyę, lecz 
instytucyę, pozornie do niej zbliżoną, a w grun
cie rzeczy, co zresztą otwarcie oświadczono 
w manifeście, nie naruszającą dotychczasowego 
autokratycznugo ustroju państwa A o j zaś u- 
niemożliwić a przynajmniej utrudnić następne 
jej przekształcenie na prawdziwe ciało konsty
tucyjne, ustanowiono ordynacyę wyborczą, któ
ra jest jedynie parodyą najważniejszego 
może prawa konstytucyjnego, a która właśnie 
egromną większość inteligencyi narodu prawie 
że wyklucza od zdobycia mandafn członka 
Dnmy

Przypatrzmy się bliżej tej ordynacy’ Dzieli 
ona nasamprzód wyborców na dwie większa 
grapy Pierwszą stanowią wyborcy g u b e r n : j, 
drugą wyborcy dwudziestu kilku większych m iast • 
Rosyi. Grupa pierwsza jest znacznie większa 
oa drugiej, na nią przypadają 384 mandaty, 
na drugą 28 Wybór reprezentantów będzio 
p o ś r e d n i  Prawyborcy gnbera alt tworzą 
f z y  grupy: prawyborców więKSzej własrości, 
prawyborów z miast i prawyborców ze stanu 
włościańskiego. Każdej przytem gubernii wy
znaczono ściśle oznaczoną liczbę w y b o r c ó w  
Jest ona stosunkowo małą. Tak n. p. z guber- 
nij, które tworzą cztjść ziem dawnej Polski, 
gubernia wileńska wybierać ma 91 wyborców, 
witebska 90, olbrzymia wołyńska z 3 miliona
mi lndności tylko 195, grodzieńska 105, kijów 
ska 225, kowieńskr 90, mińska 109, podolska 
195 i t. d Podobnie małą jest liczba ta w wię
kszych miastach: Petersburg i Moskwa wybie
rać mają po 160 wyborców, inne z miast, któ
rym przyznano samodzielne stanowisko, po 8u 

A  teraz rzec; najważniejsza. Podstawą osią
gnięcia prawa wyoorczego jest c en  su s ma
jątkowy, względnie podatkowy. Oznaczono go 
zaś tak »ysoko, że np. w Peteisbnrgn liczba
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Szły zaś i drugie, do tamtych zgoła niepo
dobne.

Bez słońca, przemgione, szaru-modrawe, ni
skie, chmurzyskami brzuchatemi przywalone a 
parne, ciężkie i bijące do głowy kiej gorzałka, 
iz ludzie czuli się jakby pijani; drzewiny kur- 
r,.yły się w dygocie, a wszelkie stworzenie, 
rozpierane jakąś lubością, darło się gdziesik i 
ponosiło me wiada kaj i po co, że ino krzy 
czeć się chciało, przeciągać, albo tułać choćby 
i po tych trawach mokrych, jako te psy ogłu
piałe czyniły

To przychodziły już od samego świtania za- 
d. zczone, jakby zgrzebnem pizędziwem obmo- 
taue, że świata nie dojrzał, ni dróg, ni chat 
skalonych pod przemokłemi sadami. Deszcz pa
dał wolno, ciągle, bezustannie; równiuśkie drżą
ce nici szare jakby się jdwijały z jakiegoś 
wr/eciona niedojrzanego, wiążąc niebo z ziemią, 
że ino przygięło się wscystko cierpliwie i mu- 
kło, nasłuchując rzęsistego trzetiotn i bulgotów 
strug, co się białemi kłakami staczały z pól 
czarniawych.

Juści, że zwyczajnie to byłe, jak każdego 
roku na pierwszą zwwsnę, nikto się też nad 
niemi nie zastanawiał, nie pora była na doi,- 
berowanie o ważniejszych rzeczach, świt bo- 
Aiem wyganiał naród do roboty, a późny mrok 
dopiero spędzał, że ledwie czasu starczyło, by 
pojeść i nieco wytchnąć

Lipce też przez to całe dni stojały pustką, 
pod strażą tylko staruch, psów i tych sadów 
coraz gęściej przysłaniających chałnpy; czasrin 
się jeno dziad jakiś przewlókł, odprowadzany 
psiemi jazgotami, albo wóz do młynr, i znown 
drogi leżały puste, a oniemiałe chałupy prze 
zierały wskroś sadów przepalonemi szybkami 
na pola szerokie, na pole nieobjęte, co jakby 
morzem ziem wieś całą okrążały, na pola, co 
niby matka rodzona tuliła na podołku dzieciny 
swoje i przy piersi wezbranej trzymała w ży- 
« iącem objęciu

Juści, co dnie to sziy robotne, ciepłe, de
szczami przekrapiaue, raz nawet śnieg pierza
sty jął walić, że przysiwił pola, jeno co na 
krótko, be go wnet słońce zozarło —  to i nie 
dziwota, że na wsi przycicnały swary, kłótnie 
a sprawy wszelkie, bo robota zaprzęgała w 
twarde jaizma i do ńemi wszystkie łby przy- 
gięła.

Ze już co rano, jeno świt rosisty otwarł siwe 
ślepie, a pierwsze skowronki zaśpiewały, więc 
zrywała się na równe nogi, rej wach się pod
nosił, trzaskanie wrótm, płacze dzieci, krzyki 
gęsi. wypędzanych nad rowy, i wnet wyprowa 
dzali konie, chłopaki pługi wiodły, ziemniaki 
wynosili na wozy i rozchodzili się tak prędko 
w pola, ze w pacierz, abo dwa, cii bo już było 
na wsi, a pusto. Nawet na mszę prawie nikto 
nie wstępował, że często granie organów hu
czało w pustym kościele, rozlewając się na pola 
co bliższe, a dopiero na głos sygnaturki klękali 
po rolach do rannych pacierzy.

Wychodzili wszyscy do roboty, a prawie te
go znać nie było na ziemiach na pierwsze wej
rzenie; dopiero przyjrzawszy się baczniej, to 
tam kajś niekaj dopatrzył pługi, konie przy
gięte w pracy, gdzie wóz na miedzy i te ko

biece postawy, co jak liszki czerwone gmerały 
się w cichości wśród pól ogromnych, pod nie
bem jasnem i wy sokiem.

A  wokół od Rudki, od Woii, od Modlicy, od 
wszystkich wsi, widnych czubami sadów i bi&- 
łemi ścianam, w nienieskawem powietrzu, roz- 
trzęsały się gwarliwe, pełne krzyaań i śpie
wów odgłosy robót. Kaj jeno okiem sięgnął za 
kopce graniczne, wszędy doj-zał chłopów sie
jących, pługi w orce, gromady ludzi przy sa
dzeniu ziemniaków, zaś po piaszczystych rolach 
jnż knrz się podnosił za bronami.

Jeno lipecnit ziemie .eżały w odrętwiałej ci
chości, smutne, ogiuchłe, jako te niepłodne wy- 
wieiska, albo drzewiny schnące wśród lasn młu- 
dego Bo i w opnszczen.u sierocem leżały, mój 
Boże, odłogiem prawie, gdyż te kobiece ręce 
nie znaczyły i za dziesięcin chłopów, choć się 
wieś cała trudziła w pocie od świtu do nocy.

Cóż to mogły same poradzić? Zwijały się 
jeno kole ziemniaków a luów, a po reszcie 
pól kuiopatki skrzy kiwały się coraz głośniej, 
to zajączek często kicał a tak wolno, że mo 
gli zrachowac ile razy zabielił podogoniem 
z ozimin; wrony łaziły stadami po ngnrnjących 
zsgonach, leniwi i wyciągających się w słońcu, 
napróżno czekając ręki luazkiej.

Cóż te naród miał z tego, że dni przycho
dziły wybrane i nieopowiedzianie cudne, że wy
nosiły się rankami, jakby we srebrze skąpane, 
złote monstraneye, że zielone były, pachnące 
ziołami nagrzane i śpiewające ptasiemf gło
sami, że każdy rów złocił się od mleczów, 
każda miedza mieniła się Kiej wstęga, szyta 
w stokrocie, a łęgi kiej tym puchem zróżowio- 
nym kwiatami były po*rząśnięte. że każda 
drzewma tryskała wezbraną zielenią, a wszy 
stek świat wrzał taką zwiesną, az ziemia zda

wała się kipieć i bulgotać ud uegu wrzątko 
zwiesnowege! A cóż z tego, kiej noia nieza- 
orane, nieous.ane. nieobrobione leżały, niby pa- 
roby zdrowe i krzepkie, przeciągające się jeno 
na słońcu, a całe tygodnie trawiąc na niezem, 
zasie na tłustych, rodnych ziemiach, miasto 
zbóż, ognichy się pleniły, osty strzela.ry w gó
rę, lebiody trzęsły się po dołkach radziały 
szczawie, pe-ze kłuły się gęsto po podorów- 
kach jesiennycn, a na rżyskach wynosiły się 
smukłe dziewanny i łopiany, kiej te kumy pod- 
ufałe zasiadały szeroko, że co ino tliło się 
w przytaieniu i strachem do tela żyło, kiełko
wało teraz weselnie, szło chyżym rostem. 
pchało się z brózd na zagony i panoszyło się 
bujnie po rolach.

Az lęk jasis przewiewał po tych polach opn- 
S7,czopych.

Że zdawało się, jakby bory, chylące się 
nisko nad ugorami, gwarzyły zdumione, że 
strumienie lękliwiej wiły się skroś pustek, a 
tarniny już oownlone tiaiemi pąkami, grusza 
po miedzach, przelotne ptactwo, to jakiś wę
drownik z obcych stron, i nawet te krzyże i 
figury, stróżujące nad drogami, wszystko się 
rozgląda w zdumieniu i pyta dni jasnych i 
tych odłogów pustych: „A  kaj się to podziały 
gospodarze? ka1 to  te śpiewy te bujne rado- 
ście, kaj?. “

Jeno ten płacz Kobiecy im powiadał, co się 
w Lipcach stato.

I tak schodził dzień po dnia, bez żadnej 
przemiany na lepsze, —  naprzeciw, gdyż co 
dnia prawie mniej kooiet wychodziło w pole, 
że to w chałupach zaległej ropocie ledwie po
radził

TylKo u Borynów szło wszystko jak zwy
czajnie, wolniej jeno niźli po inne 'ata i zdzieb-

ko gorzej, że to Piotrek dopiero się przyuczał 
do polowych robót, ale zawdy szło jakoś, boć 
i rąk pomocnych nie brakło.

Hanka, choć jeszcze z łóżka, rządziła wszy- 
stkiem tak zmyślnie i kwardo, że nawei J&- 
guś musiała z drugiemi stawać dc * roboty, 
i o wszelkiej rzeczy równą pamięć nnała o 
lewentarzu, o chorym, kaj orać i cc gdzie 
siać. o dzieciach, gdyż Bylica jnż od chrzcin 
nie przychodził, zachorzał pono. Juści że całe 
dn> leżaia w samotności, tyle jeno ludzi widu
jąc, co w obiad i wieczorem, albo DomimKową, 
zaglądającą do niej raz w dżień; żadna z są 
siadek nie pokazywała się, nawet Magda, 
a o Rochn to jakby słuch zaginął, jak pojechał 
wtenczas z proboszczem, tak i nie powrócił. 
Strasznie mierziło się jej to lezeu.e, więc aoy 
rychlej ozdrowieć i sił nabrać, nie żałowała 
sobie tłustego jadła, ni jajKów, ni mięsu, na
wet przykazała zarznąć na rosół kokoszkę, nie 
nieśną po prawdzie, ale zawdy wartałą ze dwa 
złote.

To też tak p-ędko zmogła choroDę, że już 
w Przewody wstała, postanawiając iść na wy
wód do kościoła; odradzały jej to kobiety, ale 
się uparła i zaraz po snmie poszła z Płosz- 
kową.

Chwiała się jeszcze na nogach i często wspie
rała na knmie.

— Jaże mi się w głowie Kołuje, tak zwiesni. 
pachnie

—  Dzień, dwa, i w z wy czaicie się.
—  Tydzień dopiero, a zmiany na świezie za 

cały miesiąc. ;
— Na bystrym koniu zwiesna jedzie, ze me 

przegoni.
—  Zielono też, moj Jezu, zielone!

(C. d. n.j
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uprawionych do głosowania prawy Dor có w wy 
nosić bedzie niesporna 10 tysięcy, a więc mniej 
n iż  1 p r o c e n t l u d n o ś c i !  Prawyborcy, któ
rzy głosować mugą na podstawie cenzusu po- 
datkn mieszkait lanego, tylko w takim raz.e o- 
sjęgną to prawo, jeśli podatek w przepisanej 
wysokości płacę jaż od lat t r z e c h .

Prawybory odbywać się będą: w guberniach 
sposobem balotowams za pomocą gałek. w mia
stach kartkami wyborczemi, wybory wyborców 
wszędzie za pomocą balotowauia gałkami. W y
borcom stanu włościańskiego przyznano nastę
pujący przywilej: Przed rozpoczęciem ogólnego 
aktu wyborczego w gubernii, oni s a mi  wybio
rą jednego posła, potem dopiero głosować będą 
wraz z wyborcami większej własności i miast 
na resztę posłów. W ten sposób zapewniono 
:m z góry wybór 51 posłów włościańskich —  
tyle bowiem gubernii objętych jest dotychcza
sową ordynacyą wyborczą. Przywilej ten oku
pią atoli, jak jnż wykazaliśmy, trzykromem 
sposobem wyborów.

Jeśli żaden z kandydatów nie otrzyma od 
razu absolutnej większości, następny wybór od
będzie się nazajutrz; gdy i wówczas żaden z 
kandydatów nie zostanie wybrany absolutną 
Większością, wybór powtórzy się raz jeszcze 
ania trzeciego i wówczas rozstrzygającą bęazie 
r e l a t y w n a  w i ę k s z o ś ć .

Jurysdykcji wyborczej nie przyznano wybor
com względnie icn wypranym reprezentantom, 
lecz wyłącznie s e n a t o w i .  Komisye wyborcze 
w guberniach składać się będą z urzędników 
państwowych i ziemstw, w wielkich miastach 
dopuszczeni tcędą do nich także reprezentanci 
wyborców

Z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e  uozwolono 
urządzać dotychczas tylko w miastach i to do
piero w miesiącu, poprzedzającym termin wyoo- 
rów Dostęp do nich mają tylko wyborcy. Poli- 
cyi przysługuje jednakże prawo zamykania ich 
każdej chwili i zupełnie samowolnie.

Oto treść głównych przepisów wyDorczych.
Ozy na ich podstawie będą możliwe w y b o 

r y  wo l ne ,  wybory, odpowiadające inteneyom 
oświecanej części naroan9 Jakiego rodzaju lu
dzie otrzymają mandaty członków Dumy?

Za pewnik uważać można, że czynownictwo 
wytęży wszelkie siły, aby w jak najrozlegiej- 
sz6j mierze wpływać na wwoory, do czego ta 
ordyna^ya wyborcza nastręcza im najrozmaitsze 
sposoby Co się zaś tyczy politycznej kwalifi
kacji kół,, uprawnionych do głosowania, dla ich 
scharakteryzowania wystarczy wskazać na to, 
iż obejmować one będą wielką ilość żywiołów, 
usposobionych jeszcze najbardziej konserwaty
wnie a nawet r e a k c y j  ni e.  Czyż z tych kół 
mogą wyjść Indzie, którzy będą posiadali odpo
wiednią odwagę cywilną i naieżyte zrozumiem* 
swoich obowiązków, aby zażądać od cara szer
szych swobód konstytucyjnych.

Odpowiedź na to nie łatwa. —  Stronnictwa 
skrajne radykalne a zwłaszcza socyalistyczne 
zapowiadają już walkę na noże przeciwno tej 
„konstytncyi" wogóle i przeciwko wyborom na 
podstawie t a k i e j  ordynacyi wyborczej. Dziwić 
im się me można —  przecież tych, ktorycb te 
stronnictwa reprezentują, zupełnie niemal wy
kluczono od prawa wyborczego. Czy nie lepiej 
atoli byłoby rozpocząć walkę w i n n y m  kie- 
rankn, podjąć agitację w s z e l k i e m i  mo ż l i -  
w a m i  ś r r o d k a m i ,  ażeby mi mo  tej oray- 
nacyi wyborczej wy orani zostali mężowie świa
tli, lioeralni, z hartem duszy i odwagą potrze
bną do naieżyrego ich spełnienia?

W tym kierunku dnzo zdziałaćby można. — 
A  przykra niespodzianka zgotowana pod tym 
względem carowi i jego doradcom w Gł&tczynie, 
może byłaby najiepszem rozwiązaniem trudnego 
zadania, jakie manifest carski nałożył na naród 
rosyjski.

Wojna czy pokój?
Pytanie to, ciężące już od długiego czasu n»d 

całym światem, i dziś jeszcze nie jest rozsirzy 
gnięte. Po różowych nadziejach dnia przed wca. oraj - 
siego przyszło aż nazbyt rychło rozczarowanie P o 
kój nie został zau arty i kto wie, czy przyjdzie do 
skntkn. Czyja w tem wina? Jak donoszą z Peters
burga, według dobrych informacyj, sam car ma być 
do tego główuą prieszkodą. Wobec amerykaćsklełro 
ambasadora oświadczył c a r , że ładnych dalszych 
koncesyj nie udzieli i że stanowczo j e s t  z a  d a 1- 
i i e m  p r o w a d z e n i e m  w o j n y .  Stronnictwo 
wojenne zyskało inowu grnnt, a przyczyniają się 
Jo tego liczne telegramy oficerów Linlewicza któ
rzy rzekomo błagają, aby wojnę dalej prowadzić. 
To  laślepienle stronnictwa wojennego może spro
wadzić na Rosyę nieobliczalne k lęsk i, ale koniec 
końców dla rokowań pokojowych to stanowisko 
ma ogromną doniosłość

Zupełnie w Innem świetle przedstawia stan rze
czy telegram , który z Oystemay otrzymał „New 
fo rk  W orld ". Według tego telegramu, prezydent 
Roosevelt otrzymał od amerykańskiego ambasadora 
z Petersburga depeszę w której Unże zdał sprawę 
z przebiegu onegdajszej 3 godzinnej audj encyi swej 
n cara. Mimo, Iż treść depeszy trzymaną jest w ta
jemnicy, wiadomem jest, iż R o s e r e l t  ż y w i  na 
d z i e j ę ,  ż e  p o k ó j  b ę d z i e  z a w a r t y .

Równie optymistyczną wiadomość podaje kore
spondent londyńskiego dziennika „Mornlng Postu, 
donoszący że pokój jest zapewniony, a dzisiaj ró
wnie. zdaniem jego, różnica między japonskiemi 
propozycjam i, a tem , czego żąda R osva , jest tak 
małą, że zgodę da się bardzo łatwo osiągnąć.W so 
b o t ę  p r z e d ł o ż y  W i t  te z e  s w e j  s t r o n y  
p r o p o z y  c y e ,  jako odpowiedź na propozycje ja 
pońskie. W t e d y  z a p e w n e  d o j d a i e  do  k o m 
p r o m i s  n.

Korespondent „D aily Te.egrapnn", towarzysz W it- 
tego, otrzymujący inspiracje od niego, donosi, że 
W ltte  kilkakrotnie prosił Koraurę o podanie ra
chunków za zaopatrzenie rosyjskich rannych i jeń
ców, z a p e w n i a j ą c ,  ż e  r a c h u n e k  b ę d z i e  
u z n a n y ,  c b o ć b y  b y ł  n a j w y ż s z y  A le Ko- 
mura nie cbciał tego uczynić, widząc niewątpliwie 
ogromna różnicę, jaka zachodzi między teml rachun
kami, u odszkodowaniem wojennem, które suma ta 
ma w części zastąpić. Korespondent ów zapewnia 
kategorycznie że zawarcie pokoju obecnie jest pra
wie niemożliwe.

A  więc ciągle chaos, z którego pozytywnych w i
doków rozwiązani i sprawy nie możua jeszcze oce
nić.

Śląska Macierz szkolna.
Otrzymujemy następującą odezwę:
„W yjątkowe w tym roka położenie finansowe 

„Macierzy szkolnej Księstwa Cieszyńskiego na Slą- 
bku austr. wymaga wyjątkowej pomocy naszej

„Macierz szkolna ciesz. “ walczy skutecznie od 
lat blisko 20 przeciw naporowi niemieckiemu. Niem
cy mnożą środki 1 zasoby, aby nam odebrać ziemię, 
język, a wreszcie i dziatwę naszą. Macierz" uczy
niła dotąd dnżo i stworzyła szereg lnstytucyj, sze- 
Tbg kresowych twierdz i placówek polskich, które 
utrzymać masimy za wszelką cenę.

„Macierz szkolna ciesz." m„ do spełnienia w 
tym roku następujące zadania: 1) pomoc stypen-
dyjną dla uczniów gimnacyum polskiego w Cieszy
nie; 2) dla uczniów seminaryum polsk. w Cieszy
nie; 3) utrzymanie polskiej szkoły Indowej w Cle 
szvnie (350 dzieci); 4 ) ochronki dla dzieci robo
tników polskich w Michałłowicach; 5) ukończenie 
Dndowy szkoły w Zbytkach w powiecie fr "  Jzt.ackim, 
7) otrzymanie szkoły w Ostrawie Poiskiej.

Prócz tego cały szereg zadań potocznych.
Preliminarz budżetu na r. 1905 wynosi 82.000 

koron
Pewnym dochodem ua pokrycie tego prelimina

rza są wkładki 1 odsetki od kapitału w kwoefe o- 
koło 5000 koron.

Znaczny majątek „M acierzy" umieszczony w bn- 
tynkach, grnntacu Itp., nie niesie J~dnego bezpo
średniego dochodu.

Datki z Królestwa dosięgły aotąa kwofy 50.000 
koron rocznie, gromadzonej głównie prze* zacnego 
warszawskiegu meceuasa p. Osuchowskiego, z pomo
cą pp. Henryka Sienkiewicza, ordynata hr. K łosiń
skiego i dra Hasewicza Królestwo dotknięte klę
skami eiementtrnemi, mecz nem I i ekonomicznemi, 
przysporzy w tym rokn „M acierzy" co najwyżej 
16 do 20 tysięcy koron.

Nie wolno nam dopuścić do zaprzenaszczenia na
szych zdobyczy, jnż wywalczonych w Lojn, w któ
rym wpraw izie stoi 220.000 Polaków przeciw 
50-000 Niemcom, lecz w którym ci ostatni mają 
do dyspozycyi siłę ekonomiczną i wpływy wyłączne 
u rządu, w samorządzie, w Sejmie, a w dodatku 
ową ślepą zajadłość naporu, owianą duccem pru
skiej bezwzględności „Scbulverein“ , działający od 
lat 25 na Śląska, zabiera się do niemczenia dzieci 
naszych bardzo wcześnie. Małe dziecko polBkie bio
rą ao ochronki niemieckiej, gazie i ;abawa i pio
senka niemiecki i łakocie niemlacką ręką podane, 
zyskują maieństwa pasze dla knltnry niemieckiej. 
Do niemieckiej szkoły Indowej przychodzi to dzie
cko juz „gotowe".

„Der dentsche Schnlyerein" nie zakłada saaół 
dla dzieci niemieckich, bo obowiązek ten spełnia 
tam rząd bardzo dokładnie. „Schnlyerein" zakłada 
szkoły 1 ochronki ila  naszej dziatwy.

Znajmy tę przemoc, idącą przeciw nam i wycho
wującą „janczarów" z dzieci polskich. Skrzętnosć, 
zapobiegliwość i on.rność tej potęgi są wielkie i 
niestrudzone. My musimy wzorować na nich pracę 
naszą, skierowaną kn samoobronie.

W  ciągn rokn 1906 —  już po uchwalenia bu
dżetu —  okazała się potrzeba utworzeni i 1 wrze
śnia 1905: 1) ochronki w Cieszynie, gdzie jest jeż  
7 ocbionek niemieckich, a polskiej żadnej (koszt 
roczny do 2000 koron); 2 ) DurBy, tymczasowo dla 
40 i kilku nczniów (koszt roczny dc 3400 koron); 
i 3) szkoły w Dziećmorowicach, gdzie Czesi gro
źnie zaborczo występują wobec nas i wszelkiemi 
sposi bami odbierają nam żywioł polski robotniczy 
1 jego dziatwę fkoszt roczny 4000 koroo)

Stworzenie tych narodowych naszych granicznych 
pozycyj obronnych okazało się tak uag.ącem, że 
zarząd „M ac.erzy" na posiedzenia z 26 czerwca 
b. r. uchwalił je jednogłośnie.

Co do stypendyów krajowych dla kandydatów 
nauczycielskich, uczęszczających do paraielek pol
skich seminarynm nauczycielskiego w Cieszynie, za
uważyć należy, że Sejm śląski wyznacza coro
cznie pewną ilość stypendyów dla kandydatów —  
Zdawało się, że i  tych stypendyów częściowo będą 
korzystać i kandydaci paraielek polskich. Oczywi
ście stało się inaczej, Wniosek postawiony przez 
3 posłów polskich w Sejmie śląskim, żądający ró
wnouprawnienia uczniów paraielek polskich pod 
waględem pobierania stypendyów, Sejm odrzucił 
szorstko i bezwględnle. Przyznano je tylko kandy
datom klas niemieckich.

Śląsk woła w tym rokn o naszą wydatną pomoc. 
Pomoc tę dać mu mnsim^, a datki nasze ilościowo 
liczne stworzą tę pomoc.

Obrona kresów śląskicn jest sprawą ogólno - na
rodową. Sam Śląsk kosztów tej obrony ponieść nie 
jest w stanie, a cały ogół polski do stosunkowego 
ich pokrycia obowiązany.

Sprosiliśmy tych, o których wiemy, że zawsze 
chętni i gotow i poprzeć naBzą potrzebę ogólną —  
Z łożyliśm y komitet lwowski pomocy ala „M acierzy  
Bzkolnej c ieszyńsk iej" z 40 osób, który d. 6 czerw 
ca 1905 odbył Dosiedzenie w  ratnszn lwowskim  i 
jednom yślnie postanowił zbierać datki narodowe dla 
„M ac ie rzy ", jakoteż kooptować do swego groua oso
bistości chętne do poparcia tej naglącej a doniosłej 
narodowej sprawy.

Do komitetu wykonawczego wybrano podpisa- 
nycn.

W  drugiej połowie września b. r. odbęulzle się 
zgromadzenie komitetu pełnego i przedstawienie re
zultatów jego zabiegów.

L isty składkowe (o ile całkowicie są zapełnione) 
nprasza się nadsyłać pod adresem M. Paszkndzki, 
Lwów, ulica Krzyżowa, L . 34. Kwoty z list zosta
ją bezzwłocznie odsyłane czekami do Towarzystwa 
isiczędn iści 1 zaliczek w C ieszynie, na rachunek 
„Macierzy szkolnej cieszyńskiej", a równocześnie 
ogłasza się w dziennikach lwowskich kolejno w y
kaz datków. Re»atę list z kwotami w kładek, jako
też puszki, raczą P. T . członkowie ,'iomltetn pełne 
go ziożyć na posieazenin komitetu we wrzesnin r. b. 
W  pierwszych dniach października 1905 r. wyda 
zarząd Macierzy drnkowany wykaz wszystkich da
tków, pochodzących z list składkowych komit6tu 
lwowskiego 1 każdy z P. T. członków komitetu peł
nego otrzyma egzemplarz wykazu dla kontroli.

Bloki 20-halerzowe „M acierzy" (książeczka blo
kowa zawiera 100 karteczek) 1 puszki na składki 
centowe dla „Maklerzy" są złożone, w myśl uchwa
ły Komitetu, n p. M Paszkndzkiego i na żądanie, 
wyrażone pocztówką, bezzwłocznie zostaną nadesła
ne żądającym.

Komitet wykonawczy nie był w możności wyko
nać uchwały komitetu pełnego w sprawie utworze
nia osobnego komitetn pań —  a to z powodu pory 
wyjazdów letnich, lecz kooptował szereg pań do ko
mitetn pełnego.

W szystkie czasopisma lwowskie, krakowskie, ja 
koteż prowineyonatee nprasza się o powtórzenie ni
niejszej odezwy.

W e L w ow ie , w sierpnia 1905. Komitet wyko 
nawczy lwowski pomocy dla „Macierzy szkolnej

.  f LJ* w  A  f l  I  y  O B  M Ł.______

cieszyńskiej": Dr Władysław Jah l, poseł Bejmcwy 
i członek Wydziału kiajoy ego. Dr Albin Rayski, 
poseł sejmowy. Michał Michalski, prezydent miasta 
Lwowa i poseł sejmowy. Mieczysław Zadora Pasz 
kudzai, ezłouek zarządn „Macierzy szkolnej cie
szyńskiej ".

Z letnick siedzib.
Woerlsnofen w sierpniu.

Kraina lndzl bosych 1 oblewanych zimną wodą 
na wszyBtkie boki i na różne sposoby, rozwija się 
szyoko i wzrasta z rokn na rok. Przed ćwierć w ie
kiem w ioski niepozorna, dzisiaj posiada wilie, wcale 
ładne budynki paroptętrowe i obszerne, a co waż
niejsza: wodociągi, kaualizacyę I oświetlenie elek
tryczne. W  r. b. przystąpiono ao wniesienia „K a 
syna", które się stanie głównem środowiskiem ży
cia towarzyskiego jak obecnie dość rozstrzelonego.

jednakże, w miarę tego rozwojn, zachodzi odł- 
wa, aby Woerishofen nie zatraciło swej cechy głów
nej, a stanowiącej niemal podstawę leczenia. Mam 
tn na myśli prostotę nbranla i wynikającą z niej 
swobodę mchów, t»k  konieczną przy wzmacmanln 
ciała za pomocą wody zimnej. Twórca metody ks 
Kneip był pod tym względem bard*o wymagający, 
a nawet Bnrowy. Potrafił on bea ceremonii zdzie
rać własną ręką kapelusze paniom i panom, lub 
głośno i dobitnie łajać za zbyteczne sznurowanie 
kibici. Lecz, nleste yf próżność lndzka silniejszą jest 
nawot od chęci wyzdrowienia i oto zwolna zaczyna 
się wkrauać wykwint, a nawet 1 zbytek w strojn, 
w caem, jak zwykle, przoduje płeć piękna. Jeszcze 
w r z. panie chodziły z oLnażonemi głowami, obec
nie zaś w niedziele i święta przybierają się w ka
pelusze, nieraz zbytkowne, i nosić zaczynają snknie 
opięte na wzór wielkomiejski. Maluczko tedy, a ele
gancja świąteczna przeniesie się i do dni powsze 
dnieb, de' nawet początek w tym kierunku zrobiła 
jnż pewna —  zgadnijcie kto? —  otóż... warszawian
ka, którą spotkaiem wystrojoną w suknię i kape
lusz. jak na koncert świąteczny w Doiime szwaj
carskiej. Przykład Zakopanego jest zaraźliwy, a tam 
właśnie Warszawa dała dowód jak szybko 1 łatwo 
z nrocŁogo zakątka górskiego iroDiĆ wstrętne 
miasto.

Do Woerishofen przyjeżdża tylko ten, kto pra
gnie istotnib wzmocnić swe siły, aby podołać pracy 
zimowej. Żądny zabawy niech tu nie zagląda, gdyż 
go spotka gorzki zawód. Może też i di.tego tak 
mailu tu bawi warszawiaków; doprawdy, nie wiem, 
czy doliczyłbym pół tnzina. Z innych jednak stron 
jest Poiaków dosyć, nawet znacznie więcej, niż 
poprzednio. Co prawda, droga jest ilość daleka, za
równo przez Berlin, jak przez Wiedeń, choć ta dru
ga jest przynajmniej daieao aaniejsza gdyż się 
przejeznza przez uroczy Salzburg, a potem prze
rzyna kolej piękniejszą część Bawaryl i podróżny 
przez parę godzin może się rozkoszować widokiem 
gor i jezior. Bawarya jest krajem malowniczym, 
dziwne jednak robi wrażenie jednostajność bodowy 
kościołów wiejskich Co chwila z okien w go n o  w i
dać graniastosłnp o czterech scianacn znpełnie gład
kich z wieżą Spiczastą, Inb wygiętą oarokowo. Cza
sami znów wystrzela z takiogoż, lecz nieco grub
szego, graniastosłnpa dach stromy i wysoki, zatrą
cający gotykiem. Oto szablony, powtarzające się 
dziesiątki razy aż do znudzenia

Z y g m u n t  No s ko ws k i .

K r a k ć w ,  25 sierpnia

Żebractwo W Krakowie. W  sprawie wzmaga
jącego się z Każdym dniem żebractwa w mieście, 
otrzymajemy od jednego z przejezdnych następujące 
uwagi Będąc nieobecnym przez kilka lut w Kra
kowie, zajmowałem się zawsze sprawami tego mla- 
sta, kterego poprzednio byłem stałym mieszkańcem 
i z prawdziwą przyjemnością wyczytywałem w dzien
nikach notatki, odnoszące się do rozwojn i wpro
wadzanych ulepszeń, nadających nn powoli wygląd 
bardziej europejski. To też ucieszyłem się, że Rada 
miasta otworzyła osobne biuro nbogich w magistra 
cle o duść licznym personaln, że ustanowiono w izy
tatorów, radców, opiekunów, z których każdy przy
jął na się ODowlązek wyszukiwania w pornczonym 
mu okręgu miasta, prawdziwie biednych i zasługu
jących na wsparcie nbogich , których na posiedze
niach do udzielani* im zapomogi przedstawiać po
winien, jak również winien sprawdzać prawdziwość 
przytoczonych w po łaniach o zapomogi okoliczności. 
Za objaw pocieszający nważam. że Rada miasta 
przeznacza corocznie na zakłady dobroczynne i a- 
pomogi około 140.000 koron, gdyż nabrałem prze
konania, że żebractwo, jakie dawniej w Krakowie 
miało m iejsce, jeżeli jnż nie znpełnie, to przynaj
mniej w znaczniejszej części nsnnietera zostało.

Tymczasem naocznie przekonałem się, że żebra
nina na nlicach i po domach nletyiko, że się nie 
zmniejszyła, ale —  co śmiało twierdzić można —  
zwiększyła się w ostatnich czasach ogromnie. Na 
wszystkich główniejszych ulicach, a szczególniej 
prowadzących do miejscowości, bardziej aczęszcza- 
nych, jak aa Błonia, do Parku Krakowskiego, na 
kolej , na ulicy św. Anny, na Wawelu, na planta- 
cyach i t. d . , spotkać można po kilka żebraków i 
kalek wszelkiego rodzaju, którzy nawet wprost bez 
żadnej przeszkody i skrupnło, rozsiadając się wpo- 
przek trutoaruw żadają jałmnżny 1 na d a j ą  miasta 
rzeczywiście c e c h ę  j a k i e g o ś  o d p u s t o w e g o  
m i e j s c a .  Dosyć również przypatrzeć się co pią
tek i sobotę całym gromadom kobiet i mężczyzn, 
przeciągających wszystkiemi ulicami od domn do 
domu, od sklepu do aklepn, i wciskającym się nie
raz g w a ł t e m  do wnętrza, aby nzyjkać datek czy 
to w pieniądzach lab wiktuałach, dosyć tylko zapy
tać mieszkańców domów, zntjdnjącycn się po przed
mieściami 1 odleglejszych stronach miasta , aby się 
przekonać, że mieszkańcy tychże, jako nie tak bar
dzo na oczach będących domów, niepokojeni bywają 
od rana ao zmroku przez rzesze żebraków, z któ
rych jedni dobijają się gwałtownie do zamkniętych 
drzwi —  inni zaś, dostawszy się do wewnątrz, nie 
chcą wcaie nstąpić, lecz domagają się znccwale da- 
tka; inni wreszcie obchodzą każdego innego dnia 
w tygodniu różne zakłady dobroczynne lnb domy 
prywatne, w których w te dni udzielają tamże 
wsparcia

Widoczną zatem jest rzeczą, że instytneya dobro- 
czynnuści miejskiej n i e  o d p o w i a d a  w zupełno
ści zadaniu , mimo otrzymywanych na ten cel zna
cznych fnndnBłów, a wina żebractwa, spada również 
w dalszym ciąga i na o r g a n a  p o l i c y j n e ,  któ
re tę żebraninę wprost tolernją, nie przeszkadzając 
żebrakom po nllcach ani stać, ani po chodnikach 
siedzieć Ażeby zaś iłemn zapobledz, sądzę, że na
leżałoby Instytucye dobroczynne, których Kraków 
ua w A ostry i najw ięcej, połączyć w jednę zorga

nizowaną całość, a gdyby to było niemożiiwem -  
utrzymywać z niemi ciągłą łączność i ewideuoyę 
udzielanych w nich datków, a zarazem k a r a ć  
s u r o w o  czy to policyjnie, czy to sąaownie żebra
ków 1 symulantów, którzy, wyzyskując miłosierdzie 
pnbliczne na każdym krokn, stanowią rzeczywiście 
uciążliwą plagę taK przejezdnych, jakoteż i stałych 
mieszkańców miasta.

Dc powyższych słów przejezdnego obywatela nie 
mamy nic do dodania. T y le  razy jnż jak najostrzej 
występowaliśmy pod adresem magistratu i policyl, 
aby nsnnęta. żebractwo z nile 1 zawsze napróżno. 
Naprzykład przed parkiem dra Jordana, gdzie dążą 
przez cały dzień tłomy eleganckiej pnoiiezncści, 
stoi poileyant gwoli pilnowania porządkn, oboL nie
go, ale już na mostka, prowadzącym do parku, 
stoi od świtu do zmierzcha stary, obdarty, odiaża- 
ący żebra] dopominująiy się datków od przecho

dzących do parka. Miasto raz powinno zająć Hię 
naprawdę sprawą żeuractwa, gdyż to, co się do
tychczas dzieje, w akiem, jak Kraków mieści ', wstyd 
gminie przynosi.

Pożegnalne przedstawianie operetki iwow- 
SKlej W  teatrze w parka krakowskim odbyło się 
wczoraj ostatnie przedstawienie operetki lwowskiej. 
Odśpiewano Lehara „Małżeństwo na ż m “ . Przed
stawienie zgromadziło bardzo znaczny zas ęp w i
dzów, z żalem stwierdzających, że to ostati.ie już 
przedstawienie operetki w tym roku w Krakowie. 
Po przedstawieniu, które się skończyło p rre i go
dziną dziesiątą, personal operetki udał Bię i- i dwo
rzec, ssąd o godz, 11 odjechał gremialnie d> Lwo
wa. Znalazło się i na dworca dardzo wiei • osób, 
które przybyły, aby pożegnać sympatycznym śpie
waków lwowskich i podziękować im za to że w 
czasie Kanikuły obaurzaii .‘ozr> wką tych mieszkań
ców naszego miasta, którym nie było dam wyje
chać na letnie wywczasy.

Korepetytorów zdolnych I sumiennych do
wszelkiego rodzaju lekcyj i guwernerem, or i* bie
głych pomucników biurowych poleca Towarzystwo 
wzajemnej pomocy nczniów nniwersytetn Jagielloń
skiego (Kraków —  Dom akademicki).

Wpley UCZniÓW do klas I — v t  w I I  szkole re
alnej w Krakowie (nlica Graniczna) odbędą się w 
dniach 29, 30 1 31 b. m., sgzamina wstępne zaś 
do klasy pierwszej I  i 2 września.

Kapela „Harmonii" w uznania wdzięczności za 
zaangażowanie je j do teatru miejskiego, wyprawiła 
dziś dyrektorowi teatru, p. Ludwikowi Solskiemn, 
z okazy! imienin serenadę przed jego mieszkaniem.

Kolonia wakacyjna w Kochanowie. Jeden z 
obywateli pisze nam:

Dzięki szlachetności ś. p. I. Żółtowskiego, istnieje 
od lat kilka na zakupionej przezeń przestrzeni pod
leśnej między Rudawą a Zabierzowem, kclonia wa
kacyjna dla nbogich, słabowitych cnłopeów i azie- 
wczynek. potizebnjących wytchnienia, a głównie 
świeżego powietrza w ciągn wakaojj Mimo, iż o- 
fiarność ogółn, łożąc wiele ni Rabkę, trochę po ma
coszemu pustępnje z Kochanowem, zawsze kilka
dziesiąt dzieci obojga płci korzysta rok rocznie z 
tego debrooziejstwa, gdyż zgłaszający się, są po
dzieleni na dwie partye (po miesiąca każda) i mo
gą nżywać ruchu, powietrza i swobody do syta, 
przy dłuższym śnie i doDrnm odżywianiu się.

Znalazłem się w tem szczęśliwem położeniu, iż 
mogłem snędzlc z moją rodziną cały dzień świąte
czny w kolonii w towarsystwie naszej dziatwy i 
wywiozłem z tego letniska naszych malców nietyl- 
ko dodatnie, ale nad wyraz miłe wrażenie. T rzy 
naście parek dziatwy z W iednia zwiększyło w tym 
drogim  sezonie kn  kowanie grono. Są to przew ażnie 
dzieci małżeństw mięozanych, kuóre dzięki kapital
nemu pomysłowi, zawiezienia ich w zeszły czwar
te! do Krakowa, wyniosą stąd miłe i trwałe wspo
mnienie daleaiej ojczyzny.

Preics kolonii, dyrektor E. Wojnarowicz, wraz 
z małżonką, tak nmiał prawdziwie rodzicielską sta
rannością zjednać sobie sympatyę i miłość czaso
wych wychowanków, iż nawet w sporach w zaba
wie, lnb cnwilowem dziecięcem strapienia, udoją 
się oni do nich po radę i opiekę. Tego w innych 
podobnych koloniach, ani w Królestwie, ani za gra
nicą nie widywałem i notuję jako chwalebny i go
dny poenwały objaw szczerości aziatwy, wywołany 
postępowaniem pełnem przedziwnego I aktu i miło 
ści ojcowskiej opiekana. Cała Kolonia, z prezeso
stwem i nadzorem na czele, tworzy jakoby jednę 
wielką rodzinę, w której wszelkie ślady powagi i 
zarozumiałości z jednej, a nieśmiałości z d iagiej 
strony, są zu pełn i usunięte-

Najlepszym dowodem, jak dziatwa zżyła się w 
ciągu tych 20 dni ze swoją zwierzchnością, jest 
to, że się je j ciągłą obecnością wcale nie krępuje; 
zabawy dość urzykliwe, skoki, koziołki i śpiewy, 
czasem nałasy nawet Idą swoim trybem, to znów 
tańce przy dźwiękach skrzypców i fortepianu, albo 
śpiewy itp.

W illa  w Kochanowie, bardzo obszerna, z weran
dami dokoła, z oddzielnie wystawioną kuchnia 1 
magazynem, domklem dozorcy i t. p., przypiera pra
wie do Lesistego pagórka, najeżonego skałami; od
dzielona jest od iasn tylko obszerną łączką, zamie
nioną na boisko. W idok z niej piękny, na las i 
strome doń ścieżki z jednej, na wielką dolinę i 
łąki Rudawy z dragiej strony. Dalej znów wzgó
rza, po których przebiega kolej do Krzeszowic. —

W  tej uroczej miejscowości w pierwszym sezo
nie było chłopców 16, dziewczątek 17; w drugim 
sezonie z Krakowa chłopców 7, dziewcząt 8, * W ie 
dnia zaś chłopców 13 i dziewczątek 13. Szloda, 
że, fnndnsze nie pozwalają na większą ilość, gdyż 
dziatwa pysznie wygląda i z pewnością na rok 
przyszły, z ogromnym żalem , będzie może mnsia a 
nstąpić miejsce innym. Nauczyciel, delegowany do 
nadzoru, p F '  Matyja, ze szkoły św. Szczepana, i 
i p. Seweryna Tomczyńska spełniają swe trudne 
zadanie z godnem pochwały zaparciem i poświece
niem.

Zakład wojakowo-naukowy rotm Kornberge-
ra. Egzamin kwalifikacyjny dla jednoroczn sj służby 
wojskowej zdali w ostatniem półroczu wszyscy n- 
czuiowie tutejszego zakładu wojskowe -naukowego 
pp rotmistrza A  Kombergera i K. Moscheniego 
w Krakowie, a miaaowicie: Baranek Eugeniusz,
Dydynski Łaszek, Feroer Jakób, Kaiser Leon, Ki«le
wiński Ludwik, Kohn Hermann, Kruszyński W ła 
dysław, Miesler W iktor, Muller Jan, PeszLowski 
Bolesław, Pawłowski Tadeusz, Rogoy-iki Maryan, 
Schaafer Oton, Schlang Józef, Strzałkowski Jan, 
Tront Fryderyk.

Trzech frekwentantów otrzymało poprawkę z je 
dnego przedmiotu po 3 miesiącach.

Jak się dowiadujemy, zakład naukowy pp. A. Kom- 
bergera 1 M. Moschenles-o otrzymał koncesję i o- 
tw iera filię jws. we Lwowie. F ilia  rozpoczynr, swą 
działalność w inin 1 września br. N ie ulega wąt
pliwości, że uznanie, lakle zakład ten zdobył sobie 
w Krak wie, bęJzle udziałem Także nowo otwartej 
filii lwowskiej.

fctoiuvLi Z 6  Sierpnia 2906.

Z kroniki pogotowi? ratunkowego. W e środę
po południu spadł przy budowie kamienicy przy 
niicy Wolskiej z drugiego na pierw „ze piętro 45- 
letni murarz, Lndwik Wadowski Przy  upadku W a
dowski odniosł liczne lekkie rany i dostał silnego 
krwotoku nosem. Pogotowie Towarzystwa ratnnko 
w ego, po opatrzeniu na miejscu, przewiozło go na 
do szpitala św. Łazarza.

W e  wykończanym obecnie nowym gmachu Izby 
handle,wo-przemysłowej na zajętego przy zakadanin 
centralnego ogrzewania montera, Gotfryda From- 
holda, spadła we środę cegła z drngiegc piętra i 
zraniła go w głowę. Rana, szczęściem, okazała Bię 

nie niebezpieczną; rannemn pierwszej pomocy udzie
liło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

Na pracującego w magazynach kolejowych robo 
tnlka Józefa M arca, obsnnęła się wielka paka I 
przygniotła mn lewą nogę. Ranę opatrzyło pogoto
wie Towarzystw- ratnnkowogo.

W  nocy ze środy na czwartek pogotowie ratun
kowe ndaleliło pomocy pani M. T  , akuszerce, za
mieszkałej w Podgórzu przy nllcy Józefińskiej, która 
uległa ostremu napadowi obłędn Po uspokojenia 
chorej pozostawiono ją w domn na opiece krewnych.

Włamywacze. Przj ulicy Powiśle w mieszkaniu 
kapitana Jana Kraita przytrzymał szeregowiec 56 
pułku Maksymilian Greszctnk 17-letniego wyrostka, 
Jana Grządzlka, który, urwawnzy sztabę żelazną 
i, otworzywszy sobie drzwi wytrychem, dostał się 
do mieszkania. Chłopiec ukrył się w łazience w wóz
ka dziecinnym pod prześcieradłem. Przy  rewizyl zna
leziono n Grządzika s reD rn y  zegarek I rozmaitej 
wartości monety zagraniczne. W  pokoju sypialnym 
kapitan* młody złodziej przygotował sobie w tłn- 
•nokn do wyniesienia abn nia i inne przedmioty, 
należące do kapitana. W  Śledztwie Grządzik przy
znał się, że nkradł zegarek i pierścionki pewnemu 
zecerowi, śpiącemu na stokach Waweln, jak rów
nież, że włamał sie przed kilkunastu dniami wspól
nie z F rpnciszkiem Skaissim, szesnastoletnim chłop 
cem. 1 Stanisławem Pndełką do knchni przy nlicy 
Retoryka i. 3, gdzie skradł służącej Salomei Tar
nowskiej i  kutra całą je j bieliznę i .srderobę. 
Grząozika i Pudełkę odstawiono do aresztów, -as 
za wspólnikami bandy niejakim Serafinem i Skal - 
skim o la li się agenci policyjni do Niepołomic, gdzie 
młodzi ci złodzieje podobno się ukrywają.

W Łącku, jak nam piszą z Jasła, odbyły się 
dwa przedstawienia amatorskie dnia 13 i 20 bm,, 
urządzona staianiem kółka młodzieży, przebywają
cej n<v wakacyacn.

Pc ndatnem słowie wstępnem, wypowiedzianem 
przez akademika p. C. na temat potrz ibi oświaty 
i rozbiidzenia nczuć patryotycznych n lado, ode- 
arano „Dziesiąty pawilon" Staszczyks i „Chłopów 
grystokiatów" Anczyca, Wykonanie całości, jakoteż 
poszczególnych ról byto bardzo dobre.

Prara wakacyjna młodzieży przyniósł* skromny 
dochód, przeznaczony dla nbogich studentów parafii, 
żywe zainteiesowanie się lndn było wymownem do
wodem potrzeby pracy w tym kiernnkn.

Ks kan. Piaskowy przyczynił Bię do tego celn 
zachętą ze swej strony, goscinnem przyjęciem i n - 
życzeniem sali.

Brody, 24 sierpnia. Przeprowadzone wybory do 
Rady powiatowej w dragiej połowie oieżącego mie
siąca dały następująoy wynik. Z grup wiejskich 
wybrani zostali: ks. Teodozy Efinowlcz. ks. Julian 
Turkiewicz, Onufry Horodyński, Leon Holcer, Mi- 
ohał Rycerz, Włodzimierz Biliński, Władysiaw Gnie
wosz, Mikołaj Martyszczak i Iwan Szostak; z mia 
steczek: Albert hr. Cetner i Bronisław Małkowski; 
z grupy najwyżej opodatkowany eh: Hirscb Kape
lusz: z większych posiadłości: Oktaw Sala. Bole
sław Rotter, Feliks Gniewosz, dr Stanisław Sołty
sik, dr Bernard W ittlin , Artur Schnell, Zuzisław 
Eder i Antoni Garopich; z miasta: Antoni Wasi 
lewski, FeliŁ i West, dr Stanisław Rittel, dr Albert 
Schaff, Leon Ka iilr i Eliasz Rusenthal. Mamy 
więc w nowej Radzie dwóch posłów na Sejm, je 
dnego posła do Rt dy państwa, jednego lekarza, je 
dnego adwokata, jednego nctarynsza, a tylko trzech 
włościan.

Zmarli.
W  Milanówka pod Warszawą umarła Klemen

tyna z Malhomme’ów P i r a m o w i c z ó w  a, małżon
ka p. W itolda Piramowicza, b patrona b. trybu
natu w Radomia, a obecnie rejenta w Łowlozn.

%  światau
Z Wurszawy.
—  Dzienniki warszawskie przynoszą dzii szereg 

wiadomości z dni ostatnich. Okazuje się, że strejk 
trwał wiaściwie tylko jeden dzień, t- j przez wto
rek 22 b. m. W  dzień ten nie kursowały pociągi 
na liniach Warszawa - Mława i Warszawa - Brześć. 
Pojedyńczo, prowadzone przez żołnierzy batalionu 
kolejowego, pociągi przybywały tal :ie podczas strej- 
ku, Na Prauze zjawiły Bię odwieczne omnibuBy i 
landary do przewozu podróżnych do najbliższych 
miast, pozbawionych komunikacji kolejowej.

—  W e środę 23 d. m. bezrobocie zac»,ęło sła 
buąc. Kilka fabryk nie pracowało jeszcze. Roboty 
uliczne szły normalnie w całem mieście. Robotnicy 
zakładów gazowych na Czystem powrócili do pra 
cy, tak, że przez śrooę już obsługiwali gazownię 
bez pomocy wojska, którego część pozostawiono ty l
ko dla porządkn. Od środy wieczór latarnie nliczue 
płoną znpełnie poprawnie.

—  „Knryer W arsz." donosi, ze w Radomin d 
23 b. m. wybuchło powszechne bezrobocie. Stacyj 1 
mostów kolejowych pilnuje wojsko. Wczoraj na 
stacyi Radom strzelano do maszyn^ty, prowadzące 
go pociąg spacerowy. Maszynista szwankn nie po
niósł. Pod mostem Domiędzy Radomiem a Różkami 
zrobiono podkop, aby most wysadzić w powietrze. 
Służoa kolejowa przeszkodziła zamachowi, strejkn- 
jący zdołali tylko zrujnować plan* na przestrzeni 
kilkudziesięciu sążni co spowodowało opóźnienie 
kilkn pociągó’” . Most Nr. 19, znajdujący się mię 
dzy dtacyami „edlnią a Zagcżażon odnogi dąbrow
ski j -iOlei nadwiślańskich, wvsadzonc w powietrze, 
wskutek czego komunikacya kolejowa między wv- 
mienioneml stacysml uległa zupełnej przerwie. W y- 
padkr z ludźmi, na szczęście, nie było. Sprawców 
nie njęto.

—  W  Łodzi w dnin 21 b. m. obiegały najroz
maitsze wieści o niepokojach, wskutek czego mnó
stwo OBób opuściło Łódź. Roboty w fabrvknch prze
rwano w poniedziałek. W  mieście przebieg bezro
bocia był spokojny. N* ulicach miasta kiążą liczne 
patrole.

—  W e Włocławku, lak donosi „Tel. Ag WTarsz.“ , 
prawie wszystkie fabryki 22 b. m. w południe sta 
nęły W  mieście był spokój.

—  W  sprawie szkolnej nadeszła już do W ar
szawy decyzya minigterynm oświaty, zezwalająca 
w  m^śl uchwały komitetu ministrów, nu polski we- 
kład przedmiotów szk»lnych w prywatnych szko
łach średnich bez praw. Wykład obejmuje wszyst
kie przedmioty, opiócz nank nistorycznycb I fizyko
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matematycznych. Okólnik do podwładnych władz 
naukowych w sprtwie języka wykładowego ma być 
wystany * okręgu w ciągu tygodnia 

Aresztowanie w Warszawie. Do „ NaprzoduL 
piszą z Warszawy. Pomiędzy aresztowanymi w nie
dzielę na żebranin przy ul. Mokotowskiej było kilki 
kobiet, a mianowicie: Frenzlówna, Grycendlerówna, 
Herynżanka Girsztowtówna, Chmielenska, Rogow 
ska Marya. Wszystkie siedzą na Pawiaku (w  „Ser
bii “ ). Siedzą vam również Łopnska, aresztowana 
w Żyrardowie, i Sułkowska, aresztowana w So 
snowcu.

Z uniwersytetu warszawskiego. Rektor uni
wersytetu warszawskiego Ziłów, jak donosi „W a r
szawski] Dniewnlk", na własną prośbę uwolniony 
został od ooowiązków.

Tyfus W Poznaniu. W  baraku miejskim leżało 
wczo>aj 115 o s ó b  chorych na tyfus. Okazało się, 
że większa część osób zacnorowała po spożyciu 
mleka, zakupionego w nieoleckioj mleczami „Schwei- 
zei'bof“ .

Srmoobrona obywateli ziemskich w Kurlan-
dyi. Berlinssa „Krenz Z tg.“ ogiasza następujący 
anons

„Potrzeba natychmiast zupełnie zaufanych, nie
ustraszonych i energicznych oficerów pozasłużbo 
wych, albo podoficerów z długą Błużbą, nie zbyt 
starych —  na gospodarskich strażników do wibl- 
kiuh dóbr w Knrlandy, Muszą być dobrymi strzel
cami i, o ile możności, jeździć konno. Pierwszeń
stwo mają doświadczeni myśliwi i leśniczy". Zgło
szenia przyjmuje pod tymczasowym adresem w Ber
linie jakiś „rekrutujący oficer", urzędnik państwo
wego wydziału lasów.

Jest to niewątpliwie werbonek do owej „straży 
bezpieczeństwa", jaką ziemcy kurian icy organizują 
przeciw napaaom w brako opieki ze strony rządu.

Odkrycie tajnej drukarni, w Petersburgu na 
nl icy Ropszyńskiej, na str .nie Petersburskiej, od
kryto drukarnię tajną. Według pogłosek, w drukar
ni tej pracowały młode, inteligentne panny. Podo
bno drnkarnia owa funkcjonowała bliska rok.

Redaktor I oficerowie. Z powodu opisanego już 
prze1 nas napadu oficerów na redaktora „Eassai 
Ujsagn" w Koszycach, panuje tam, jak donosi mi- 
materyalny „Fremdenblatt", ogromne oburzenie po
śród całej ludności. Dzienmz ten stwierdza, że na
pad ów oył z góry uplanowany. Podporucznicy Słu- 
tory i Bosica zostali przez los wyznaczeni do wy 
konania napadn na redaktora Seressa. Stan zdro
wia metrampaża Kleina, który otrzymał w brzuch 
cios od pałasza, jest bardzo groźny. Socyaliści zwo
łaj! na dziś w snrawie tej zgrumadzenie ludowe, 
na co polieya udzieliła pozwolenia

Kradzież W pociągu. P«wnema podróżnemu, ktć ■ 
ry jechał pociągiem, Kursującym pomiędzy Kolonią 
a Siegborgiem. ukradziono torebkę, zawierającą 
42.000 mareK. Sprawcy Kradzieży ulotnili się.

Dudatfck powieściowy Do dziBiejbZbgo numern 
„N . Reformy" dołączamy arkusz 6 powieści Boie- 
aiawity p. t. „Przed burzą".

Repertoar teatru miejskiego.
W  sobotę „Wesele"
W  niedzielę: .,K*>śoius*ko pod Racławicami".
W  ponieaziatea „Tamten"
We wiórek-. „Dziady"
W e środę: Rewizor * Petersourga".
W e czwartek: , Kordyan".
W  piątek ,Na zawsze".
W  sobotę. „Urzędowa aonaB.
W  niedzielę: „Ksiądz Marel “ .
Z  k a l e n d a r z a .  W  sobotę 26 sierpnia: Zeiiryna p , A le

ksandra i Wiktora; w niedzielę 27 sierpnia: Przen. św 
Kazimierza; w puniodziałek 28 sierpnia: Augustyna b. 
w. d. k. i Aleks,

W  sol/ iitońba 28 sierpnia o godrinle 4 min. 48, za- 
ohed o godz. 8 m. 36; długość dnia godzin 13 ni 46.

Z krakowsk epo ob8 fw a ’ oryum Dnia 24 sierpnia ter
mometr ćuszedł od 16 7 do 22 7 C.; barometr opadał 

Dnia 25 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru 
740 3 mm., termometru 16'3 C.; wiatr półn-wschodn.

frzepowiednia dla Galicyi zachodniej na 25 sierpnia: 
dążność do wypogodzenia.

B. Oabpyetska (Kraków ‘
upuje, sprzedaje i najmuje —  lortepiany, pia- 
ma. harmonie i p ia n o le  — krajowe i zagra- 
lczne —  nowe i przegrane —  za gotów kq i 
płaty —  bez zaliczki.

Dział ekonomiczny
x  itolej Strzyłki— Slankl (dalszy ciąg linii 

kolejowej Lwów— Sambor— granica węgierska;, o 
której EDadanio przez komisyę onegdaj donieśliśmy, 
została już, jak nam komunikuje dyrekeya Kolei 
państwowych, otwartą dla rucnu osobowego i towa
rowego.

X  Dustawa Dyrekeya kolei państwowych we 
Lwowie rozpisuje licytacyę ofertową na urządzenie 
ogrzewania parowego dla nowej montowni lokomo
tyw we Lwowie Dotyczące plany, oraz ogólne i 
szczegółowe warunki dla tej doBtawy otrzymać mo
żna bezpłatnib w oddziale 4 wymienionej dyrekcyi 
Termin dla ofert upływa 16 września b. r. B liż
szych informacyj udzieli Izba handlowa w Kra
kowie.

i francuski, krajowiec Bon Mzian, miał zatargi 
z fcaidem marokkańskim, którego w ciągn o- 
wych zatargów oskarży! o nadużycie władzy 
urz.-dowej. Pewien urzędnik sułtana marokKań- 
skiego wezwał Mziana, ażeby przybył w swej 
sprawie do kaida. Była to zasadzka, zaledwie 
Dowiem Mzian zjawił się w mieszkaniu kai Je 

■ został uwięziony. Wypadeu ten wywołał w Pa
ryżu silne rozdrażnienie, a półurządowy „Temps" 
wystąpił gwałtownie pizeciwko anarchi w Ma- 
rokku, przeciw której powinny w j stąpić mo
carstwa europejskie. Niemcy w tej sprawie po
parły Prancyę, ale gabinet francuski stanął na 
stanowisku, że to jest sprawa wyłącznie pomię 
dzy Marokkiem a Fiancyą

Wczoraj przed południom odbyła się Rada 
gabinetowa, na której prezydent ministrów zdał 
sprawę o stanie pertiaktac/j w sprawie ma- 
rokkańskiej i doniósł, że rząd niemiecki w naj
bliższym czasie wręczy odpowiedź na propozy- 
cye Fiancyi. W  kwestyi uwięzienia w Marofe- 
kn Bon Mziana, zawiadomił Rouvier. iż poseł 
francuski w Marokko otrzymał polecenie zażą
dania natychmiastowego wypuszczenia na wol
ność Algierczyka, zostającego pod ochroną Fran- 
cyi i w raz:e odmownej odpowiedzi zagroził de- 
monstracyą floty.

2 wlelsklel oentralsei, arysw lo; na bydła w Krakowie.
Kłaków. 26/8 1906 r. Na iiis irjszy  arg spędzoiu a' 
bydła rogatego losłego 341 sitak, b) jałownika 9* sztuk, 
o' i.-lelat 18’’  sztuk d) o w w  : kóz 134 sztuk, i )  nioro- 
pa, tzny 328 sztuk Razem 1061 sztuk

W ił,- z paszy płacono po 76 do 86 kor., woły opa
sowe po — do — kor., krowy pc 68 do 83 kor., bu
h&je po 72 do 84 kor., oieięt< po 89 do 127 kor. es je 
don oetnar metryczny żywej wag’ . oie>ęta na sztuk po 
80 do 74 kor., niercgaoDtę taorną żywej wagi 1(>0 
klg po 85 dr, 60 kor., nieroga tnę tuczną po 75 do 87
koi1, zn jede* oetna* metr. rzsżaej wagi

Pprzeriano dis micjEoowej ksnsumeyj bydła rog.neg, 
oieląt i nic-ogaci ;ny 894 sztuk, na ozsport i za roga
tki do gmid sąsiednich bydła rogatego 161 sztuk, nie
rogacizny 76 sztuk, pozostało do dngiego targu —
sztuk.

Oenj powyższe obnezono bez opłaty akcyzowej 
Wiece* 25 sierpnie Pszenioa stara 8 70 do 8 90, no- 

wa 8-65 do 9-05 żyto słabe 6 80 dc 6-95, jęczmień spo- 
Kojniejszy knknrndra -łaba 8‘4< dc 8-tb, owies słabszy 
nowy 656 do 6-91> rzepek spokojny; koniczyny brak. 

Ciepło
Budapeszt. 25 sierpnia. Rzzenlo* na j « idzie, aik 15'7ó 

do 16-78, pszenica na kwiecień 1906 16 36 do 16 P8 
żyto na październik 12*86 do 19 88 żyto na kwieoień 
190o 13'4u do 1349, owiei ni pazdziermk 1914 io 
19 16; nwie« na cwiecień 1908 1238 do 19-68, mkury- 
dza ua sierpień i 3'84 do ' 8 36, kukurydza na wrzesień 
— do — kukurydza na ma-’ 1906 13’44 do 1346; 
rzepak urn siorpien 24'70 do 94-90

Oferty dobre, ubęć kupna dobra, uspozoblenle mierne; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
— S p r a w a  m a r o k k a ń a k a  znowu za- 

ohtrza się z powodn naruszenia ze strony Ma- 
rokka praw Francyi. Obywatel algierski, a wiec

Lwów, 25 sierpnia.
Sezon oparowy w lwowskim teatrze miejskim 

zapowiada się bardzo zajmująco. Trwać on będzie 
od ostatniego września do końca marca, w którym 
to czasie danych będzie 60 przedstawień opero
wych. Dyrektorem i reżyserem opbry będzie wybor
ny śpiewak opery warszawskiej p W iktor Grąb- 
czewski. Na kapelmistrzów zaangażował p. Grąb- 
czewski na pierwszy miesiąc p. W iktora Podestie- 
go, dyrektora opery warszawskiej, po nim zaś oDej- 
mle batutę p. Antonio Ribera, będący obecnie ka
pelmistrzem opery w Bayreuth. Do oper polskich 
zostali pozyskani obok długoletniego kapelmistrza 
p. F. Słomkowskiego pp. Michał SwierzyńskI, znany 
kompozytor z Krakowa i Henryk Opieński, dotych
czasowy dyrygent chórów Filharmonii warszawskiej. 
Obaj ostatni wymienieni, będą także korepetytora
mi chórów.

Do wystawibnia zakwalifikował nowy dyrektor 
następujące opery; „Chopin", „Cvganerya“ , „A ida", 
„Manon", „Pajace", „Gayalleria rnsticaua", „H al
ka ‘ , „Straszny dwór", „Hrabina", „Manru", „Sta
ra baśń" (Żeleńskiego najnowsza opera), „Fanst", 
„Carmen", „Opowieści Hofmana", „W ertber", „R i- 
go 'etto“ , „Bal maskowy", „Łucya z Lamermoorn", 
„Cyrulik sewilski", „Tray ia ta", „Sprzedana narze
czona", .Żydówka", „Hugonoci", „Samson i Dalil- 
la ", „W a lk irye", „Tajnbfiaser" i „Lohengrin".

W  przedstawieniach tych wezmą udział: panie 
Irena Bohus- Hellerowi, Collrgnon Szymańska, Mar
got Kaftaiówna, Vera Lucówna, Julia Mechówna, 
Zoe Nesleda, Helena Oleska, Łucya Radzymlnska 1 
Helena Zboińska-Ruszkowska; tenorzy Aleksander 
Bandrowski, Augnsto Dianni, Henryk Drzewiecki, 
Władysław FlorjańsKi, Tadeusz Leliwa, Jan Ms- 
chan i A Secar-Różański, barytom V) lktor Grąo- 
czewski, J. Okoński 1 Józef Szymański, oraz basy 
Adam Didnr, Julian Jeromln, Władysław Paszkow
ski i Emil Zarzycki.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr Andrzej 
Potocki powróć1!  z W iednia do Lwowa.

Ruch budowlany we Lwowie, wstrzymany wsku
tek strejku przez cały prawie miesiąc, doszedł 
w ostatnich tygodniach do dawno w mieście naszem 
niebywałych rozmiarów. W  każdej dzielnicy miast i 
rosną w uczach nowe budynki, nowie Kamienice, 
a nawet całe ich kompleksy; w innych znowu stro
nach padają pod nderzeniami kilofów i młotów ro
botniczych mary starych domów, aby zrobić miejsce 
nowym budowlom, które jeszcze pod nadejście ' je 
sieni zostaną rozpoczęte.

Załoga lwowska wyruszyła wczoraj na mane
wry, które się odbędą w okolicy Oleńka (Złoczów).

Bizydka sprawa. Polieya lwowBka zajęła się 
nową, skandaliczną sprawą jakiejś pani Joiii S., 
waowy po inspektorze, 57 lat liczącej, która tru
dniła sic na wielką skalę pośrednb twem między 
kobietami ze średnich sfer, a przadstawicłelami zło
tej młodzieży, w celach rozpusty. W  mieszkaniu 
tej pani przy ulicy Ormiańskiej 1. 17 dokonano re
w iz ji i znaleziono różne listy panów z prowlncyi, 
którzy przed przyjazdem do Lwowa zwiacali się 
do niej listownie z prośbą, aby na tę a tę godzinę 

coś ładnego im przygotować*".
Fałszerze banknotów Polieya lwowska zaare

sztowała niejakiego Efroima Katza, który uchodził 
za majętnego kopca ze Stanisławowa, a w izeczy- 
wistuści ma stać na czeie zorganizowanej bandy 
fałBzerzj banknotów. Główna Icb fabryka znajduje 
się podobno w Londynie, BLąd rozjeżdżają się po 
całym świeoie „zastępcy", którzy oczywiście nie 
mogli pominąć Lwowa Podobno agenci tej fabryki 
dają 1000 korpn fałszywych za 240 prawdziwych. 
Bliższe i" caegóły wyjaśni niewątpliwie śledzrwo.

Rerertoar teatru lwowskiego.
’>« sobotę: „Sztygar"
W niedzielb „Krakowiacy i górale".
W  ooniedziałek: „Sztygar".
W e środę: „Moloch" 4 epizody Wład. Zaldskiego

Wybuch był tak silny, że zei wa< 3ruty tele
graficzne.

(Telegr. „Nowej Retormy“ z 2 5 sierpnia). 

Prawo o zgromadzeniach.
Petersburg, tw  A. T. K.) W ministerstwie 

spraw wewnętrznych opracowywany jest p r o 
j e k t  do p r a w a  o z w i ą z k a c h  i s wo b o -  
d z . e  z e b r a ń ,  do czego ■— jak się dow.adu- 
je „Ruś" —  za podstawę wzięto p r a w o  p r u 
ski e .

„Nie będą cierpiane".
Petersburg. Petersburski, Agencya telegrafi

czna donosi: W  mieście Bałaszow w dniu 3 
b. m. pewna liczba lekarzy okręgowych, którzy 
przed niedawnym czasem demonstracyjnie za- 
strejkowali, odbyła naradę, przyczem wydarzyły 
się wypadki w y k r o c z e n i a  t ł u mu  p r z e 
c i w  l e k a r z o m .  Jak departament policyjny 
donosi, sprawców wykroczeń odstawiono ao 
sądu.

Do tego doniesienia dodaje „Groniec rządo
wy że cai Mikoiaj na dotyczącem sprawo
zdaniu Trepowa uczynił następujący dopisek 
„Rewolucyjne objawy nie mogą nadal być cier
piane, równocześnie nie można pozwolić na sa
modzielne występowanie tłumu“ .

I Rosyi i zalion rosyjstmoo.
Szczegóły, dotyczące praw wyborczych do 

Dumy rosyjskiej, podawane przez prasę rosyj
ską, obniżają coraz bardziej polityczne i społe
czne znaczenie tego „daru“ carskiego. Wedle obli
czeń opartych na spisach rządowych, w Odes
sie,  Uczącej 4 0 5 .00U mieszkańców', tylko około 
7000 osob bęazie miało prawo, w K i j o w i e  
około 6000 w M o s k w i e  10.000.

Prawo wyborcze według cenzusu p o d a t k o 
w e g o  otrzymać maią tylko ci obywatele, któ
rzy piacą r o c z n i e  c z y n s z u  za  m i e s z k a  
n i e  1850 r nbl i .  Przepis ten uniemożliwi n 
dział w wyborach całej średnio i mniej zamo 
tnej i n t e l i g e n c y i  miejskiej.

„Ruś“ dowiaduje się, że wydane w ostatnim 
czasie wyroki śmierci nie zostaną wykonane, 
ponieważ wkrótce ukaże się amnestya, która 
karę śmierci w tych wypadkach zamieni na 
dożvwotnią katorgę.

Z Królestwa nadeszła dziś rano wiadomość 
o wysadzeń u w powietrze mostu kolejowego 
pod R a d o m i e m .  Zamach wykonano na kilka
naście miiiut przed nadejściem pociągu osobo
wego do Warszawy Komunikacya została prze
rwana na czas dłuzszy. Sprawców nie ujęto. 
U udział w zamachu podejrzany jest dróżnik, 
który przed nadejściem pociągu oglądał most,

Ziemcy o „Dumie państwowej".
Petersburg. Przedstąwiciel dziennika „Russ- 

kij Lis tok” miał wywiad z prezesom ziemstwa 
Grołowinem o ustawie z 19 sierpnia Golowńn 
oświadczył, że, według przekonania wszystkich 
członków ziemstwa, ta ustawa nie przyniesie 
Rosyi wielkiego pożytku, będzie to bowiem 
przedstawicielstwo ludu bez ludu, gayż wyklu
czeni są chłopi, robotnicy, a nawet i cała inie- 
ligencya, tak, że w Dumie będą zasiadały ży
wioły n ie  m a j ą c e  w i e l k i e g o  p o j ę c i a  o 
z a d a n i u  eh p o l i t y c z n y c h  Ro s y i .

Zdobycie arsenału.
Mltawa (W . A. T. K.). Grupa kilkuset re- 

wolucyonistow napadłs na arsenał i zabiwszy 
trzech strażników, zrabowara bro£ i amunicyę. 
Napadający zabrali 2.000 sztuk karabinów i kil 
kanaście pudów ładunków, następnie uzoroiw- 
szy się w zraDOwaną broń, poszli przez miasto 
i skryli się w lasarh okolicznych. Zawezwano 
telegraficznie wojsko, przebywające nu mane
wrach, celem urządzenia wyprawy W  mieście 
panika, ludność obawia się krwawych walk.

Aresztowania w Petersburgu
Berlin. „Vossische Zeimng" donosi: W  domu 

profesora M i 1 u k o w n prócz gospodarza zo
stali uwięzieni: prof. A. J. B r a n d t, prof. .J. 
J' G o r d e j e n k o, lekarze P. E. Ś w i a 11 o w- 
ski ,  G a l  e r  k i n ,  S. M. K l a c z k o ,  inżyniero
wie W e n s k o w s k i ,  S a b i n i n  i U l l m a n a ,  
tudzież adwokat J. N. D e n i s s e w. Uwięzienie 
nastąpiło z powodn, że wymienione osobistości 
należały do Związku związków.

Nowa pożyczka.
Petersnurg. (W . A fcJ. K ). „Ruś" dowiaduje 

się, że wkrótce wypuszczoną będzie włościań
ska pożyczka premiowa, celem utworzenia ka
pitału na powiększenie działów

Koniec stręjJoi.
Warszawa (W . A. T. k .) Wczuraj zapanowa

ły w mieście normalne stosunki. P a t r o l e  u- 
s t ą p i ł y  i p o z o s t a j ą  j e s z c z e  t y l k o  
na t o c z n y c h  u l i c a c h .  Kuleje nadwiślań
ska i terespolska powoli p r z y w r a c a j ą  
r u c h  p o c i ą g ó w .

Aresztowanie MontwiJła
Warszawa (W  A. T. K.) Józef M  o n t w i 11, 

który z dachu przy ulicy Koszykowej strzelai 
do żołnierzy, a następnie zranił się w głowę, 
pozostający teraz w szpitalu więziennym, jest —  
według pogłosek tntai krążących —  synem pre
zydenta miasta Wilna.

Żandarmerya sądzi, że podczas zajścia przy 
ulicy Mokotowskiej 1. 23 pochwyciła głównych 
przywódców P. P. S.

raj do Peterhofu obszerne pismo, wręczone im 
przez zastępcę sekretarza państwowego Stanów 
Zjednoczonych Peyrvego. W  piśmie tem mieści 
się prawdopodobnie s t r e s z c z e n i e  o s t a 
t n i c h  propuzycyj Roosevelta. Kwestya ceny, 
za jaką Rosya odkupić ma p ó ł n o c n ą  część 
S a c h a l i n u  —  wedle tej propoz^cyi odaaną 
oyć ma do rozstrzygnięcia s ą d o w i  r o z j e m  
cz em q , do którego powołani będą p r z e d 
s t a w i c i e l e  obu p a ń s t w .

Cena pokoju.
Londyn. „Morning Post" donosi z Ports- 

mouth; Japonia ma dom»gać s.ę 120 milionów 
funtów szterlingów, jako ceny pokoju. Ro3ya 
gotową jest zapłacić 50 milionów

Ultimatum ?
Londyn. „Times" donosi z Portsmouth z do 

brego japońskiego źródła, że ostatnie piopozy- 
cye japońskie co do wyspy Sachalinu i odszko
dowania wojennego mają byc uważane za ulti
matum

Znów zte widoki?
Paryż. „Matin" donosi z Portsmouth T a k a  

h i r a oświadczył, że rokowania zbliżają się ku 
końcowi. Ostatnie usiłowania feoosevelta nie  zo 
s ta ły  u w ie ń cz o n e  p o m y ś ln y m  SK u tk iem

W i t t e  oświadczyć miał jednemu z dzienni
karzy, że w Petersburgu wzrasta coraz baroziej 
s z o w i n i z m  i że nie Japonia prowadzi obe
cnie pertrakt&cye, lecz F o o s e v e l t .

„Petit Pansien 1 donosi natomiast, że S a t o  
t r w a  p r z y  s w o i m  o p t y m i z m i e .

Zatonięcie parowca.
Londyn „Daily Teiegraph" donosi z Tokio: 

Japoński parowiec „Kinjemaru" z wojskiem ia 
pońsAiem na pokładzie, wracając z Mandżuryi 
do Japonii, zderzył się w nocy na 24 b. m. 
opuściwszy o godzinie 10 wieczorem port Moji, 
w pobiiżu Gimajnna z angielskim parowuem 
„Baraiang" i zatonął w przeciągu trzech mi
nut, Zatonęło 12R /itnłerzy I jedon major. —  
Angielski parowiec „Goldmnuth" wyratował 9 
ludzi załogi „Kinjomarn" i przjwiózł icn do 
Moji.

Nauka wojny.
Londyn „Morning Post" donosi z Waszyng

tonu: Na podstawie doświadczeń poczynionych 
w bitwach morskich w wojnie r o s y j s k o - j a 
p o ń s k i e  j, zarządził amerykański departament 
marynarki rozmaite z m i a n y  w u z b r o j e n i u  
o k r ę t ó w ,  między innemi rury torpedowe ma 
ją być umieszczone pod  l i n i ą  wo d ną .  Nad 
wodą ma być zostawiona tylko jedna rura dla 
ćwiczeń.

Wojna czy pokój.
Dalsze rokowania o pokOj rozpoczną się jutro, 

a tymczasem podczas tej krótkiej przerwy ze
wsząd nadchodzą najsprzeczniejsze wiadomości 
o ewentualnym wyniku rokowań. Jedni zape
wniają, że pokój zostanie zawarty, drudzy prze
ciwnie twierdzą, że wszelka nadzieja co do po
myślnego wyniku rokowań zniknęła. Nawet po
śród delegatów japońskich —  jeżeli wierzyć 
można telegramom —  panuje sprzeczne zapa
trywanie na możliwość zawarcia pokoju.

Z placu boju donosi geneia* Liniewicz, że 
rosyjski oddział w okolicy Hailangczen posunął 
się ku dolinie Czingche i obsadził wieś Dagu- 
siadzy, poczem wysłał kawaleryę w kierunku 
zachodnim. Drugi oddział rosyjski wyparł Ja
pończyków z miejscowości Szim.aodzj, trzeci 
ze stanowiska na południe od Modeiszan. Prze
ciw stanowisku Japończyków , koło Jnlandzy 
wysłano trzy kolumny wojsk celem obejścia 
nieprzyjaciela. Japońska kompania cofnęła się 
ku Sen-dieu. Kontratak Japończyków odparto. 
Również w północnej Korei, wedle doniesień 
rosyjskicn, odparci zostali Japończycy podczas 
ataku n& Kiaougosugu. „Daily Teiegraph" do
nosi, że Liniewicz wzmacnia swoje prawe sk izy
dle W  rrmii rosyjskiej szerzy się duch rewo
lucyjny. obejmujący nawet wyższych oficerów

(Telegramy ,,N Reformy1 z 25 sierpnia). 

Rozstrzygająca chwila.
Londyn. Rokowania pokojowe wstąpiły obe

cnie rzeczywiście w f a z ę r o z s t r z y g a ] ącą. 
Japou.a żąda za wydanie północnego Sachalinu 
600 m i l i o n ó w  d o l a r ó w ,  —  Rosya nato
miast zamierza dać tylko 260 milionów. Sfy- 
chać, że car odrzuuit stanowczo wszelkie poza 
tę sumę wybiegające żądania Japonii.

Berlin Do „Magdeb, Zeitung" donoszą z Pe
tersburga, że odbyła się tam pod przewodni
ctwem cara rada koronna, na której propozy- 
cye japońskie, dotyczące odszkodowania przy 
jęto. Poczyniono w nich jedynie małe zmiany, 
o których sądzą, że Japonia, uwzględniając 
pośrednictwo Rooseyełta, ic b  n ie  o d r z u c i .

Propczycye Roos6velt&
Portsmouth Rosyjscy delegaci wysłali wczo-

T e i e l u n  i teieiraiiiizm

„N, Reformy"
z 4nla 25 sierpnia.

Monachium. Znany pisarz Ola H a n s  son,  
tona jego Laura M a r  ho Im i syn ich 15-letn,. 
zostali wydaleni z Bawary.. L a u r a  Mar -  
h o l m z o s t a n i e  p r z e z  w ł a d z e  o d s t a 
w i o n ą  do S z w e c y i .  (Była trzymaną przez 
władze bawarskie w zakładzie dla obłąkańych. 
Przyp red.) Konsul szwedzki odmówił wydaio- 
nym opieki prawnej. Powód wydalenia jest nie
znany

Kwestyb jezykowe na Śląsku.
Wiedeń. Wiadomość dzisiejszych dzienników 

porannych, jakODy r z ą a  z a m i e r z a ł  wy dać  
a s o b n e  rc  z p o r z ąd z e  n i e  j ęz  y k o w e dla 
Ś l ą s k a  jest bezpodstawną. Jak waszemu ko
respondentowi oświadczono w otoczeniu prezy
denta gaDinetu. wiadomość ta powstała praw
dopodobnie z następującego powodu; C z e s c y  
a d w o k a c i  na Śląsku zwrócili się do mini
sterstwa sprawiedliwości ze s k a r g ą  na r o z 
m a i t e  n a d u ż y c i a  j ę z y k o w e  w s ą d a c h  
ś l ą s k i c h .  Aby zbadać słuszność tej skargi, 
rząd przedłożył ją śląskim w ł a d z o m  k r a j o 
w y m  z wezwariem, aby wydały o niej s w o 
j ą  o p i n i ę .  I to widocznie w kołach radykal- 
nu-niemieckich uważano za todzaj a n k i e t y ,  
mającej poprzedzić wydanie rozporządzeń języ
kowych. R z ą d  j e d n a k ż e  n i e  m y ś l i  o b e 
c n i e  w c a l e  o t a k i e m  r o z p o r z ą d z e n i u ,  
i wogole nie zamierza na razie poruszyć a n i 
j e d n e j  s p o r n e j  k w e s t y i  j ę z y k o w e j .

Opawa. Wśród tutejszej ludność niemieckiej 
panuje znów silne wzburzenie umysłów z po
wodn pogłosek o rzekomych nowych ustęp
stwach językowych na rzecz Słowian Słychać, 
że w dniu 4 października, jako w dum imienin 
cesarza, ma s ię  o d b y ć  w O p a w i e  w i e l 
ki  n i e m i e c k i  w i e c  l u d o w y .  —  Inną 
przyczyną wzburzenia wśród Niemców jest 
wieść o bliskiem zamianowaniu prezydentem 
krajowym Śląska hr O o u d e n h o v e n a ,  do 
którego Niemcy nie mają zanfama pod wzglę- 
iem narodowym.

Nowy inspektor armii.
Wiedeń. Słycnać, że po ukończeniu tegorocz

nych manewrów general-zbrojmistrz G a l g o t z j  
mianowany zostanie g e n e r a l n y m  i n s p e 
k t o r e m  a r m i i  z siedzibą w W i e d n i n.

„Nasze Trentmo!"
Wleceń „FremdenDlatt" dowiaanje się ze 

źródła kompetentnego: Prezydent włoskiej Izby 
deputowanych, na drugiem posiedzeniu ubiegłej 
sesyi, w wspomnieniu pośmiertnem, poświęco- 
nem pos. Socci, użył zwrotu, że poseł ten wal
czył wraz z Garibaldim w roku 1866 „w g ó 
r a c h  n a s z e g o  T r e n  t i no" .  Anstro-węgier- 
ski rząd zaząaał od rządu włoskiego w przyja
zny sposób w y j a ś n i e n i a  w t e j  k w e s t y i .  
Włoski minister spraw zagranicznych wvsłu- 
chał prezesa Izb j denntowanych w tej spra
wie, który z a p r z e c z y ł ,  jakoby Dowodował 
się jakiemikolwiek dążnościami i r r e d e n t y -  
s t y c r a e m i  i dał wyraz ubolewaniu z powo
du v rażenia, jakie iego enuneyacye w Austro- 
Węgrzech zrobiła W o d o c  tego rząd włoski wy
raził rządowi aastryackiemu u b o l e w a n i e  
z t e g o  p o wo d u .

Zaprzeczenie.
Budapeszt „Pester Lloyd" oświadcza, że 

z m y ś l o r e  są wszelkie doniesienia, jakoby 
prezydent ministrów Fejervary przygotował 
rzekomo wielką liczbę projektów ustaw, które

przedłożyć ma 15 września Sejmowi węgier
skiemu

Spiski w Turcy i 
Konstantynopol Ś l e d z t w a  a r e s z t o 

w a n i a  w S m y n i e  t r w a j ą  d a l e j ,  po
nieważ dotąu nie znalezioro owych 35 bomb, 
które, wedle zeznań uwięzionych, mają jeszcze 
gdzieś być ukryte. —  W  sklepach armeńskich 
znaleziono mundury żołnierskie i sutanny księ
że, przeznaczone dla tych, k t ó r z y  w y k o 
na ć  m i e l i  z a m a c h y  Ze znalezionej kore 
sponaeLcyi wynika, że pi zygotowania nie były 
jeszcze nkończone i że zamachy, zamierzone na 
dzień 1 w r z e ś n i a ,  odłożono' do 10 w r z e 
ś n i a

Rzbk Armeńczyków 
Konstantynopol- Od wczoraj obiegają sensa

cyjne pogłoski, że w Małej A z y i doKonano rze
zi Armeńczykbw, oraz jakoby w Skntari nad 
Bcsforem z n a l e z i o n o  bo mb y .  —  Porta nh 
otrzymała żadnego potwierdzenia tych wiado
mości, jak rowrież i ambasady Sądzą że po 
głoskę tę umyśMie puszczono, w celn wywoła
nia rozgoryczenia przeciw Armeńczykom.

OdpowieduisJoy >r<GH-nr: 
Władysław P^okescn.

Wydawca
Michał Rcskcpińskl

\  J h D K i J u  jL I T K .
arcykaty w fcjrm i i i i d c  sow 

EeSs.1 >

W e wszj stikoh 
cj-wili iow 
nych pan 
atwach

48

dle koszul, kołnierzyków 
i mankietów.

JOSS & LfiW ENSTEIN
nadworni dostawcy, Praga, VII.

Częściowo w e  sun e ia je  się, - u  o
t>4 60 ct. do ztr. 3'70 za 
metr, na blazki i suknie 
Przesyłka do domu upta- 
( ona i Jus uclom u 
Obfity wybór próbek na 
tychmiast 972 4 6

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Jedwab fularowy
2931 1 3Lekarz-dentysta

Dr B. S t e i n b e r g
powrócił i ordynuje. Rynek gl., 14

Dr i*. LUSTER
e p e c y & l is t a  l e k a r s k i e j  k o s m e t y k i  

i  o h o r o b  w io s o w ,
nowrócil i ordynuje od godz. 9— 12 i od 3— 6.

Kraków, unca Grodzka, L. 35

Wszech nauk lekarskich

Dr M i e c z y s ł a w  N a r t c w s k l
epecyalista chorób nerwowych

u l i c a  ś w .  A n n  y ,  L .  2 ,

ordynuje od godziny 3--4 po yołudniu.

£ f a a b  w y  p a l o n e g o  k o t  k ia

MyffTONrs(||te5i®

r i f f  Sańs-si

•celem  ’ T *  
o c h r o n y

przeciw

i m m m .

Kursa tstograficzncł.
WlMM, 25 sierpnli
A j v i m itr ,  zcLego : . u i u i  kredytowego 678 50. 

»koye WŁglerkr>sc Zak>dr> zredy^w ego 78( 50 Afcc t 
Arglojzruro 319-76' Akoye Union’ iziii- 659'50, A ioyt 
.inderbajjfcf 459 25 Akayi. 8ankvei« n r  '•68-50. Akoyi 

ScidenorodH 1D89-— aJccj Gzlleyj ikłągo Bsoan KI poi. 
o ia  go 557 —  AKoy» kolei państwnwycu 376-5C Akcy* 
Kolei południowej 97 o0. Afccys kolei Slbskbnl *49'50 
ik o y «  kolei pćinoonej 6865 akoye kolei ozerniowiy 
cktei 685* — . A k « «  Aminy it41—  akoye Rlntz Mpranyi 
664 76. Akcye Prazkiej; To-nzrzytlw t zelzsnegu 9748 — . 
iikoj-e tabrjK l broni 55g — Akoyt Toreckie >ytcnlowe 
881'— . Akoye flzlioyiskiegi Kzrpzokiego Tow an j >tw» 
nuftowego 92i . Obligacje wigierskie IndciBnizzeyjrr
96 10. Rent* majów* 180*36 Reuiz karunowz zuztry»G i» 
100’60. Reska kotonowa węgierska 48'6I? 56 1. Llaty
Towsrzystw* k-edytowego rfemzMegi 100-02. 4*/, j l n i  
Banki, hipotecznego 99 — . 41/,*/, Id it j Rzuks hipoti 
mango x01'77. 6‘ ,0 Listy banku blpoecoznego l ’.2'5C 
4*/„ L ifty  Bzukn k/»jowepo ICO-— . 4 , £/a Listy Bi. .je 
krsjowego 109*17. 5V« komnaalne obiig*o-re banka In 
lowetfo — . 4*,y galloyjiM * obligzoyr propinzeyjae 
190T6. 4',„galicyjska ttozyrwka krajowa s ISfu  i 9«15 
4V„ PożyoEkK n ł* i‘.* Lwowa 98-90. I,osy tntockie 1-19 25 
Matki m - 3 i  Rabie 953 21,

Cukier 20-25—20'85 spokojny. Spirytus 39-20— 89-60 
niezmieniony. Nafta rtezmienionr

Usposobienie: Po silnym ale cichym przebiega, za
mknięcie i Judzie] ożywione u. budapeszteńskie po kry 
cia i i Orlińskie kupni w kkcyach Kr idytowych. 
i ^ m m a R B H p p m m p m M z p m p m m a

Cennik Izby hmndlowej I przesypowej 
w Krtkowle

k 9*5 sierpni* ;„od i 1 w poindnin.)

t. Thiatj pżuoi. tąuaję
Rubeo jiap iw one - . . . JÓ3 —  JÓ4 —
N a ilt  niemieckii . , . 116 80 l l 7 50
fra n t! papierowe . . 95 15 95 71
DwŁdił^jttcK-ankówti w ifacif 19 08 19 16

II. Liety zutfiWH*. 
i*/t Listy *B*tawue preer. £nn>u iiipot. .12 — 11*8 —
4!/,‘ .c Listy aastawn* Bzaku hipoteotm 100 76 101 76
4*/, ., -  ., i*8 76 99 75
4 y u i d w  , ttaaku Kr-^owego i d  t. 102
i'/ t Ll»>y aaitawne LanKu krajowego 99 76 '00 60
4' ,r L istr ***t. gal. Ton kred ziem. nieoL 9r 75 — —
4' t „ , „ . ,  8 « -D tn  0<ł 5 0 ---------

, , *  , 56-'*>ta. 99 60 100 M

lii. Okllghoyr l peżyotkl 
4*„ ilłiloyjstJe obilgroy propinaoyjnb 99 6 j jOO 60
4*/, Foiyozka krajowa * r. 1898 °9 26 1(H* 26
4‘ }i Potyczka miasta Dwaw* 26 99 26
4'/,‘ /, ToZyoaka miasU. Lwowa . 101 — 102 —
6*/. Obiigroyb komonaln. Barau K r a j .  -------

Obligioye komun. Bank,; k r«j 101 50 102 5u
4C' Obligtoye kolejew* W  25 100 2b

W iskida Remi
M o r u i a n l ł i

.................J  J   7 ------------ J -------7 U S U W , l i p U D Ż b

n r 7 . i h i A n i  i Q 7 r n  l/ , łn  u i ł n c n u /  lep8IJ h l  jrmk

.Snhampoolng Petrolei( jedyny srodtk  do czyszozenu. 
w^padaoiL i rozd?ai&ntu w łosór. —  Bennollna aal-
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Była obywatelka
zb wsi przyjmie 2 panienk. z lepszych 
domów z całem utrzymaniem. Zgłosze
nia: ul Lenartowicza 1. 7. I f  p. %mo i 2

Kupię hauddl
korzenny z rest&aracyą dobrze się rau
tujący w mieście prow.ncyonainem. —  
W S. L. 30 poste restante Kraków. 

2915 i 5

F f 1 7 9 m  1 dyplomów. nauczyciel 
t y ^ d l N .  skrzypiec udziela lekcyj. 
B. L tp pe l ,  ul. Staro
wiślna 41. 2930 1 4

dl? dziewczynki pięcioletniej poszu
kuje a d w o k a t  H E f i K I t i  

w  P r z e m y ś l a .  2924 1 2

Dwóch studentów
z niższych klas szkół średnich znajdzie 
przyzwoite urn eszczenie i opiekę ro
dzicielską. Na życzenie pomoc w nauce 
w domu. —  Wiadomość: ulica Strzele

cka L 9. 2921 1 a

Guwernantki
aą do panienki z 6tej i 2 dziewczynek 
z pierwszej kla3y, poszukuje Dwór Ber- 
dechów, p. Stróże, 2925

Rodzina urzędnicza
pomieści u siebie 2— 3 uczniów niższego 
gimnazjum. Blizsza wiadomość w księ
garń' na dworca kolejow 2»a8 1 5

Moje Kawalerskie
umeblowane w Gracu dc wynajęcia przy 
polskiej rodzinie z utrzymaniem lub bez 
Zgłoszenia pod adresem: Robert Jaros, 

Graz, Rfisselmuhigjsoe 52. II Si
2922 1 2

W ypytam zaraz opiatnie za zaiiczką w 5 kg 
_  koszykach: piękne gruszki cesarskie za 

3 K. piękno, dobre jabłka deserowe i na strn- 
dle z »  2 K  80 h, węgiertkic śliwki za 3 K 
olbrzymie śliwki za 8 K  20 h B  H ITZJŁS , 
2 u . » « i | k L  2913 1 7

,<awaler
urzędnik powiwtowy na stałem stanowiska, lat 
39 liczący zdro” y, chce w veloch matrymo
nialnych za rrseć znajomość i przyzwoity pan- 
n.t. lub wd >w od 26 do 32 lat liczącą. 1 osag 
wymagamy Rzecz na traktowana. Dy-
u r .  ya zapewniona. Listy z dołączeniem foto
grafii, Które na żądani zwrócone będą, przyj
muje Administracja „N. Reformy" pod 2910.

2910 1 3

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy w Wieliczce ma 

zamiar:
1) przeprowadzić częściową naprawę 

pokładu drewnianego na moście na 
Wiśle między Zwierzyńcem a Dę
bnikami,

2>) oddać w pi zeasiębiorstwo dalsze u- 
trzymanie mostu do końca roku 1910. 

Keflektanci ad 1) zechcą swoje ofer
ty wraz z kaucyą 1000 K  przedłożyć 
Wydziałowi powiatowemu do d n ia  1 
w r ia ś n ia  1905 ad 2) wraz z kan- 
cyą 1000 K do 1 l is to p a d a  1905.

Bliższych wiadomości udzieli Wydział 
powiatowy w Wieliczce. 2907

Z Wydziału powiatowego w Wieliczce.

Posada urzędnika
do podróży przy Towarzystwie ubezpie
czeń do obsadzenia. —  Warunki: stała 
płaca, ayety i osobna tantyema. —  Re
flektuje się tylko na osobę inteligen
tną z kwalifikacyą do akwizycyi i or
ganizacji.

Pierwszeństwo mają urzędnicy, któ
rzy mogą wykazać zdolności w tym za
wodzie-

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem . .O r g a n  Iz  u 
t o r “  poste restante L w ó w ,  2868 1 2

Proszę czytać

Maggi
2)ego przypraw::

— je s t  je d y n y m  i  p o w s z e c h n ie  u zn a n y m  ś ro t ih ie n r
do nadania małym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je 
dnej chwili zadziwiającego, silnego 1 przyjemnegu smaku.

K i l k a  k r o p e l  w y s ta r c z a  
Do naoycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

2653 i składach aptecznych
we Ilaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 

Oryginalne fiaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

Obywatelska rodzina
przybyła na mieszkanie dc Krakowa, 
przyjmie 2 studentów z zamożniej
szych domów. Zgłoszenia w handlu p.

Rajala, ul. Wiślna. 2919 1 2

l i i t p . l i n p . n t n v  m,Ldy Lc« ow>ek, lat 22,• iH C  l y c n i l l /  rzyr kat., z wykształcę 
niem bnchalteryjnem (biurorrem) poszokuje za
raz odpowiedniej posady K .  M . poste rertante 
C zu d ec . 1912 1 3

Nauczycielka
przyjmie p a n i e n k i  na stancyę wraz 
z utrzymaniem. Fortąpisn w miejscu. 
Wud.- ul. Szewska 17, TI p. 2916 1 3

J u ż  w y s z e d ł

Wykaz mieszkań studenckich.
Do nabycia w redancyi „Informatora* 
Kraków, Szpitalna 34. 2896 2 4

Dom piętrowy
nowy, z 3 salopami, przy głównym tra
kcie, blisko miasta i dworca kolejowe
go (5 min. oddalenie) z woinemi latami 
od podatau, jest pod Jogodnem. warun
kami d o  s p r z e d a n ia .  —  Zgłoszeuia 
(listy) przyjmuje Administracya „No
wej Reformy* pod 2 8 3 0 . 2830 3 o

Bliód pszczelny
świeży, tegoroczny lipcowy posyłam najtaniej 
pocztą w 5 kg. olaszankach wraz z opakowa
niem i opłatą pocztową za 5 K 51) h. Miód jest 
z mej łasnej pasieko dlatego ręczę za czystońć, 
P .  B r z m n A c d ,  S o a u o w  p. Sieoiikow.o.

2845 10

Donuszę api zejmie, że po długoletniej 
praktyce u ojca mego w handlu obuwia 
przy ul. Krakowskiej Nr 14, otworzy 
łem z dniem 1 sierpnia b. r. pod firmą:

A .  J l A d E K H  I K T H
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr 61,

naprzeciw kościoła ewangelickiego 
okazyjny magazyn

O B U W I A
i zaopatrzyłem go w towary wybornej 
jakości, które sprzedaję po nader przy- 
stępnycn cenacn.

Prosząc o łaskawe względy P. T. Pu
bliczności, kreślę się z szacunkiem 

A .  J l ^ G Ł R H I R T H
uiazyjny magazyn obuwia, GRODZKA L. ól
• Dla mających dolegliwości 
phc : szyi • dla mających 
astmę i dolegliwości krtani!
K tj 1 hoe się pozbyć raz na zawsze dolegliwości 
płuc i krtani, chociażby najnporczy wbzj oh. luB 
astmi chociażby się wyda rałr ile  wiedzieć 
.aa zastarzała i wpj Piłt nieuleczalna, niech się 
- rróc pod adresem A. W o l t t s k y .  B e r l in  S*. 
7- ® l*z iu  > u i ic r . t  ri...... 7 s . Tysiące uznan
dają rękajmię za wielki skutek jego sposobu 
leczenia. Broszurka za darmo. 9726 3 b

W ISŁA
Śląsk ausiryacki,

W i l l a  „ M a j a “
Nowo wybudowana, pokoje wysokie, sło
neczne, wygodnie uiządzone, odpowie
dnio zaopatrzone na zimę, z piecami 
taflcwemi, sprężynowemi łóżkami, we
randami i dużym tarasem. Ogród spa
cerowy —  do użytku Gości — pokój 
z całkowitą pościelą, usługą, światłem 
i całodziennem utrzymaniem (smacznem 
i zdrowem) od 4 do 6 kor. dziennie. 
Ustroń, stacya kolejowa, o 3 kwadran
se drogi od Wisły; „Maja* zas (piękny 
budynek z dwoma gloryotkami), umie 
szczona nieopodal od gościńca, przy 
wjeździe do Wisły, po prawej stronie 
tegoż. — Bliższe szczegóły w Wiśle, 
p. K le łc z e w h k a ,  przez Trzebinię

0 Stroń. 2926 1 o

UczIliÓW
szkół średnich przyjmie na Suancyę wdowa po 
urzędnika bankowym, zapewniając trobkliwą 
opiekę rodzicielską. In n tr-n k to r  w  r a z ie  
p o t r z e b y  w  m ie js c u ,  Z w le r r y n le e k a  
S r  ttó. o f ic y n a ,  I  p ię t r o .  9809 2 4

Pensy ona t I)&raina
tli. Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje umeblowane z całodziennem otrzyma 
niem dla Gości stałych i przejezdnyc':. Tamże 
O U J A jD Y  ■ima /.ne i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny umiarkowane. 2118 35 0

Zarząd hot.eiu Drezdeńskiego przyj
mie zaraz rut. 2855 2 3

p o k o j  o  w  «£
biegłą w języku niemieckim.

P a n n ę

uzdolnioną w moduiarstwie przyjmie 
Magazyn mód kapeluszy damskich

Jadwigi Po l le row e j
K r a b ó w ,  u l. U r o d z k a  1. » .

2834 4 10

N a k ł a d e m  G e b e t h n e r a  i  W o l f f a

św ieżo w yszło z  dru tu

lCłl
1 8 5 9 - 1 S 7 3

przez

Michała SoDrzyńskego, W ładysława Leopolda Jaworskiego
i Józefa Milewskiego.

C e n a  7  k o r o n  5  O  ł i a l .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2918 1 10

© © Ć J ©

B i t o  j e s t  ®

©

n i e c i  o l «  r e i s u  y m
niechaj pije tylko

„PERtE A9RYAT YKH“
s ł o d k a n c

©
Wino Dalmatynskie czerwone.

Cena za 1 oryg. butelkę litrową 1 kor. 80 hal. —  Wyłączny; 
skła.l na Kraków i Galicyę zachodnią:

A .  f f l t l  t J j R  4 ,  ces. i król. Dostawca Dworu Austr. Węg.ces.
w h i a k o w k . 2615 5 10

©
Przesyłki na prow incję w każdej ilości odwrotnie.

)Q®QO&®QQOQO&QO 00̂ 000000

Najlepsza o stajpuzyjemniejsayin zapa
chu nerbata.

Skład w Krakowie: Leon Sykutow- 
ski, ul. Szewska 21 27«5 4 20

Do wiadomości.
Stosownie do zamieszczonego w Nrze 

189 „Now ej Reform y* z dnia 20 sier
pnia 1905 r. ogłoszenia c. i k. M ini
sterstwa wojny, oddział 13, Nr 1462 
z dnia 1 sierpnia 1905 r. w celu za- 
Dewni mia dostawy rozmaitych przed
miotów umundurowania i rysztuaku 
w drodze konkurencyi, odbędzie się 
a u la  12  p a ź d z i e r n ik a  1 9 0 5  r- 
o godzinie 12 w południe w c. i k. M i
nisterstwie wojny rozprawa ofertowa.

Oferry, z Btóremi równocześnie, je- 
unas. oddziemie, przesłać należy kw it 
na złożom w kamo wojskowej wadyum, 
winny nadejść najpóźniej dnia 12 pa
ździernika 1905 r. do godziny 12 w po
łudnie i to wprost do dziennika poda- 
wczego c. i k M  nipterstwa wojuy.

Przedmioty dostawy, formularze ofert, 
wreszcie warunki, pod jakiem! dostawa 
może nastąpić, podane są w wjmienio- 
iiem ogłoszeniu. 1

W arunki owe, jak i wzór kontraktu, 
obejmującego szczegółowe postanowię 
nia, można przejrzeć w iutendenturacń 
komend wojskowych, w składach mun
durów w Bernie, Budapeszcie, Kelen- 
fóld, Graca i Wiedniu (Raiserebers- 
dorf), we wszystkich Izbach handlo
wych 1 przemysłowych Monarchii hu 
stryacko - węgierskiej w Związku au- 
stryackich przemysłowców w Wiedniu, 
w  Muzeum handlówem, w węgierskim 
ki ajowym Związkn przemysłowym w Bu
dapeszcie 1 w Związku węgierskich 
przemysłowców fabrycznych w Buda
peszcie 2767 2 2

Kraków, dnia 4 sierpnia.

Z Intenaentury c. i k. I. korpusu.

S e n s a c y j n a  N o w o ś ć ! ! !

W ie n ia w  8 c lu v u *  (autor Ugooowcówj

A C  i > ó I c b ó j c y
Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel

skim i francuskim.
2900 1 20 C e n a  * v  5 ' q O .

H t k n a i i  w  a u t r z e n a ,  Docent Uniw. Jagiellońskiego

H is  t o r y  a  u s t r o j u  P o l t F* i
w  zarysie.

C e n a  K  3 * 5 0 ,  w  o p r a w i e  p ł ó c i e n n e j  K  4  5 0 .

Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie.

Dlaczego łubin nasze panie 
mieko ogórkowe Bilassy?

Dlatego, że już po 2— 3 razowein nżycin niweczy wyrzuty, piegi, trądziki 
i przemienia cerę w czarująco białą, świeżą, młodocianą 1 delikatną. 
Trzeba zważać na to, czy jest na każdej flaszce widoczne nazwisko 
„Balassa*. Pena flaszki 2 K, do tego pr.wdziwe angielskie mydło ogór
kowe 1 K , krem ogórkowy 2 K , a puder 2 K i 1 "20 K. —  .Dostać 
można w Krakowie u H. Felma i Spółki, M. Schwarza, aptekarza w Prze
myślu, oraz każdej aptece i d ro gu e ry i 579 5 5

Uczniowie z kłas niższycn znaj
dą umieszczenie, tro

skliwą opiekę i staranny dozór przy 
nauce. Korepetytor w domu Ul. Niecała 
L. 9, I I  p.. drzwi na prawo. 2869 3 3

Poszukuje się dc kupne
w Krasow it domu jednopiętrowego lab mniej
szego dwupiętrowego doDrz. tbu owanego i 
nrząazonego w śródmieściu lub blisko j lant. 
Zgłoszenia przyjmuje. JDr jan  Stec Adwoaat, 
Kraaów, Plao W  W. Świętych 1. 9. 28!- i 3 5

Osoba w średnim wieku poszu
kuje zajęcia do zarząmi 

w domu prywatnym. — Zgłoszenia pod 
W .  X- przyjmuje Administracya „No
wej Reformy*. - 2710 2 2

Trzy panlenlri
z lepszych domów, ucząszcz. do szkol, 
znajdą odpowiedne umieszczenie i tro
skliwą opiekę eweut. fońepian w domu. 
M. H. Studencka 27, I p. 2747 4 5

Ć E N S Y O N A T
dla źle mówiących, głuchoniemych, 

i jąkających się dzieci

LEOM i A. B. STĘPÓW SOCH
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ui. Długa Nr 13. 24 5t
Udzielam także lekcyj dykcyi i ueklamaoyi 

osobom chcącym się poświęcić sztuce teatrał.

i P l L  was?
S A I iO A  sprzedaży rzeźb i obne/iw 
hi ty stów polskich, otwarty 'Odz.enu.e 
w dnie powsiednle od 10 do 1 zrana

i od 2 do 5 po p fju d a in .

1 1 D •tt 3 .  M a  p s r t e r / . e .
1766 50 o

P R L F iR ftm  K A W Y
t<r»koa.*i,ł

ewm̂ iwifciwtłw
po!ecs c/,^Sciot»o 

i hurtownje
W'-, 6oroo:e guipiihi

KWAKÓW

Caifflrl
najncuJózyrn 

i najlepszym spe- 
soóeniJiE posnoes
„gorącego pc*ietrza!

PC CLTIOCh

najniżsjiych

n  JR W D R M IC K I .
2365 48 0

Miód pszczelny E & ą s r a s s
domieszek, wysyła w biaszanka.;h po 5 kg. z pa
siek własnych, jnż z opłatą p-ozty za 6 ko.-on. 
M i A r l  n i ł n u  w szklanych gasicrkach poWlIOO pitny fi kj. również z opłatą po 
czty za 6 kuron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
Utyiiskir ju w Sleiflikiiwchch, poczta Slemlkowoe,

2723 14 30

Juk Z A  D & hM O
zegarek nikl. z napisem system lioskopf Pa
tent. z pięknym łańcuszkiem złr. I-70, zega 
rek stalowy złr. 2’— , zegarek srebrny syste.o 
Roskopf Patent złr. 4’— , zegarek złocisty 
system Roskopf Pateut z ł i . 3 60. żiudzik świe 
cący w jocy  złr. Pófl Zegarek złoty złr. 9 - . 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.— . Gwarancya 
4-letnia Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. ZamOwlenis 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

8  Z A H K ,  K r a k ó w ,  u l F l o r y c i s k a  31
Dostawca Związka c. k nrzędaiKów paus*™.

2741 7 ?2

W i l l a
składająca się z 8 ubiteacyj, z ładnym 
ogrodem, blisko mia.-sta i stacyi kolejo
wej (5 min. oddalen.e), przy głównym 
trakcie położona, pod przystępnemi wa
runkami zaraz du  s p r z e d a n ia  — 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje \dmini- 
stracya „Nowej Reformy* poa 12829.

2829 3 0

P A N I E N 1 1
2 lab 3 z lepszych domów uczęszczając! do 
szkół przyjmie waowa po wyższym urzędniku, 
zapewniając im troskliwą opiekę. Plac Szcze

pański 6, II  p. 2815 5 6

f i i 7 3 i d C 3 .  lttt 42, żonaty, posiadający 
cnlubne świadectwa ze za 

rządn większemi dobrami w Galicyi i W  Ks. 
Poznańskiem. obznajrmicny w ciągu 24-letniej 
praktyki ze wszystkienii garęziami gospodar
stwa, poszukuje od l październik? posady — 
8 .  H .  poste restante Podgórze. 2867 2 3

S i u d e n w w
z niższych klas przyjmnje na mieszkanie ro
dzina urzędnicza. W  razie potrzeby pomoc 
w nance. — Zgłoszenia: Starowiślna 18, l p.

H  F u ch a . 2894'8 3

Aspirant far macy i
w I I  roku praktyki poszukuje posady. 
F. H. poste restante Kraków. 2908 2 2

Studentana mies?kanie z całem u- 
trzymaniem przyjmio nau

czyciel mieszkający przy Rynku Kle 
parskim 1.1 7. Na życzenie pomoc w u tu 
ce przez słucna. za filozofii. 2895 ó a

POKOJ STOŁOY/Y
w styiu zakoi anskinc 
r =  zupełnie nowy =

d o  2 ? . a  b y c i a .

Meble sporządzone są według stylowych 
wzorów na zamówienie w szkole prze

mysłu drzewnego w Zakopanem. 
Umebiowauie ogląaać można codziennie 
o każdej porze. —  Wiadomość ulica 
Ńn. A u n y  3. S t r ó ż  n s k a ż c .

2746 6 0

D
oświadczouy starszy p e d a g o g  

przyjmie w r. s. 1905/6 pp. stu
dentów synów inteiigeutnych 
rodziców, z całem utrzymaniem. 

W' razie potrzeby pomoc w naukach. 
Karmelicka 35, I lub I I I  piętro.

2687 11 0

H oli) łso ra lcw ych
dostarcza po niskich cenach ze zaliczką 

firma

F r ie d  F re re s
G a b lo n z  n. N,

do której zwracać się aaieży. 2897 2 3

Ucznia na mieszkanie
przyjmie doświadczony pedagog. Pod

zamcze 1. 3, II  p. 2704 7 o

f * l * n C V l r f i  cenarskid piękno, duże K 3'iłO. 
U l  U S a A I  Jabłka i Oruniki stołowe K 
2 80, Jabłka rajskie K 3 —. Śliwki węg‘ oiskie 
K 2 40, Śliwki ze szczepów węgierskich K  3’20, 
Renkludy K 3'80, Pomidory K  2-80 — wysyła 
w 5 kg. koszykach franko za zaliczaa S. P a -  
leolc, li.U eazczy& 1  2832 5 5

W I K T O R  C Z A P Ł l C ś  I ,  j u b i l e r
w  K ra R O W ie , R y n e k  g ł .  7,

poleca swój okład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmnje zamówienia, report cye i z&uiianT. 
Zakapuje złoto, srebro i drogie kamienie. Największy wybór pierścionków zaręczynowych, 
oraz prawdziwyoh korali toczonych Na skłudzie zegark złote damskie i męskie z najlepszych

fabryk szwajcarskich. 2703 9 12
SŁYNNE SORAFFRAUSEN i OMEGA. —  CENY NAJNIŻSZE. -  G W A R A N C YA  5 LET N1^

Pierwszy i nąi8t&rszy w Galicji
c. k. rząd owo upoważniony

N a k ł a d  t a n k o w y
przysj osubiający do służby wojskowej

c. k. emerytowanego rotmistrza A . K u m b e rg e ra  i  K . M oSCheniegO
w Krakowie, we Lwowie, i

ul. Slacnowskiego I 15, .Willa Wanda“. ul. Miłkowskiego 1. 2.
Nowe kursa rozpoczynają się: 1

d o  eg za m iu tz  in le h g e n o y y n e g j  i  n a u k i p r y w a t n e j  do wszystkich 
kia? «^ik:ół fliedn iofa 1 września, 

d o  e g z a m in u  R a d e c k ie g o  1 października. 2814 3 5 1
Najlepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite rezultaty egzaminacyjne w ża

dnym inDym podobnym instytucie dotąd nieosiągnięte. Liczne uznania i po
dziękowania od rodziców i opiekunów byłych uczniów Zakładu

N S Y O N  A T
urządzony wedłng wszelkich wymogów hygieny, pozostaje nod ścisłym nadzorem 
pedagogicznym. Konwersacya niemiecka. Szkoła szermierki, nauka języków. 
Ceny niskie. Prospekty franko i bezpłatnie.

WjfiiajętiS lukali.
Gmina stoł. król. miasta Krakowa 

będzie miała od 1 października b. r. 
w  przebudowanym, gmachu [starego 
teatru rozmaite lokale, jak sklepy, 
restauraeye, sale balowe do wy
najęcia.

Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można w biurze Budownictwa miej
skiego u referenta przebudowy p. 
Jana Gzymkowskiego w godzinach 
urzędowych. 2881 2 3

Kraków, dnia 16 gierpnia 1905.

Prezydent miasta 
C h y liń s k i.w z.

Pół Kiło pierza gęsiego
tylko 1 K 20 li.

Wysyłam zupełihe świeże szare pie
rze gęsie ręką darte, */, kilogr. tylko 
kor. 1-20, a tesame lepsze tylko kor. 
1-40 w próbnych paczkach 5 klgr za 
zaliczką. J . lAracta handel pierzy, 

Smichow pod Pragą (690). 
Wymiana dozwoloua. Upraszam o do

kładny adres 2911

Proszę żądać
f f r u l ls  1 frazuKO

'*£■ fl3uiego bogate ilustrowanego oennf- 
ka z przeszło 800 odbitk&oii zegar

? ków, wyidhńw srebrnych i złotych

BAiraS ŁlOSBaD
Merwazo fabrykn zegarków w Srus Nr 872

(Cieohy), 2353 21 60

Prawdziwy niulowy kotw. remont wraz z łań- 
oaszkiem złr. 2'25, 3 aegarM iłr 6-5t Niema 
Tysyka! Dozwolona wyro. lnb zwrot pleniędt"

N a j w i ę k s c y  K a k ł a d  p o g r z e b o w y

n J T z *  r i  a  W o l n e g o
Główny skład i fabryk* trumien p rtj o l .  św . r u m a a a i, 1. -t (tui przy Pl_on Szoat 

paaBkimL Telefon Nr 331. — Filia E o p o r n lk a  1. 6-

Zakiau urządza pog* opy a i* wszystkich stanów, załaiWia sam wszystkie for- 
m»(nośoi, uchylając pozostałej rodzinie wszelki* trudy R ów nież podejmuj* się prse- 
wosn jt.łuk dc wszystkich krajów Europy.

Ha śą^-nt" ®P11U w ra**cn miesięcznych
Posiadając edaBne tatakumby, odstępuje miejsoa pojedynczo na wieczne cta«y, 

tuaiiez przyjmuję zwłoki do tymczasowego nrzaobowama za miernym czynszem mie
sięcznym.

l > W I j A :  N ier,ó i_y  I  pizedsiębioruów krako\rskicb ogłaszt .,, iż maj., własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nieb uie m_ fachowego 
wykształcenia, a temsamem < trumien t T.ab.a<' mu uie woluo, a tylko ja <edan, jako 
majster stolarski, prawo to man. i laktyoznie trumny wyrabiam. 1801 26 0

1

't 9*&i idifa?fccki«j w  K n lM w h , id. J»gieUońiik- 10, EuukfeHi DrukćKi Ł. 1. GftiJ i.


